
Jutro otwarcie
zlotowego miasteczka

N A  tra w ia s te j p łyc ie  dąbskie 
go lo tn iska  w yros ło  nam iotowe, 
zlo tow e miasteczko. T u  przez 3 
d n i trw a n ia  D n i P rzy ja źn i M ło  
dzieży P o lsk i i  N R D  mieszkać 
będzie 7 tys. m łodych lu d z i z 
P o lsk i i  NRD. A b y  pobyt w  
m iasteczku z lo tow ym  przebie-

ne agregaty prądotwórcze, sa­
n ita r ia ty , m agazyny, p u n k ty  
pom ocy m edycznej, poczta. 
A b y  zaplecze m ogło funkc jo no ­
wać należało doprowadzić wodę 
i  energię e lektryczną. N a u licz­
kach ustaw iono la m p y  elek­
tryczne, przeprowadzono prace 
w  w y n ik u  k tó rych  nam io ty  za­
bezpieczone zostały przed 
ew entua lnym i opadam i (system 
kana łów  odprow adzających).

O dbyto także ca ły  szereg na­
rad i spotkań z przedstawicie­
la m i różnych in s ty tu c ji handlo 
wych i  usługow ych, k tó rych  
zadaniem będzie obsługa m ło­
dzieży zgrupow anej w  nam io­
tow ym  miasteczku.

(Dokończenie na str. 3)
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gał zgodnie z w sze lk im i usta­
le n iam i organizatorów , trzeba 
tu  było  w ykonać szereg prac 
ta k  „ in żyn ie rsk ich ”  ja k  też i 
o rganizacyjnych. W okó ł m ie­
szka lne j części namiotowego 
m iasta w yros ły  także nam io ty 
tworzące system obsługowy u- 
czestników  zlo tu. Są tu  więc 
p u n k ty  żyw ieniowe, zb lokowa­

L. Strougal z wizytą 
w Syrii

D A M A S Z E K  P A P . W  S y r ii,  z o ii.  
c ja ta ą  w iz y tą  p rze b yw a  szef d y ­
p lo m a c ji cze ch o s ło w a ck ie j, L u d o - 
m i.r S tro u g a l, k tó r y  w  n ie d z ie lę  zo 
s ta ł p rz y ję ty  »rzez p re m ie ra  S y­
r i i ,  A b d  E l-R a u fa  E l-K asem a. O ba j 
p o l i ty c y  p o tę p il i agresyw ne  poczy­
n a n ia  im p e r ia liz m u  a m e ry k a ń s k ie ­
go o raz  s y jo n iz m u  na B lis k im  
W schodzie.

W  Gdańsku

W całym kraju spokojny i uroczysty przebieg glosowania

Wybraliśmy rzeczywistych i samodzielnych 
gospoiarzy na swoich terenach

Grecki kolos
w „klinice statków”

D Z IŚ  do  G d a ń s k ie j S to czn i Re­
m o n to w e j m a z a w in ą ć  k o le jn y  ju ż  
w ty m  ro k u  s ta te k  g re c k ie g o  a r ma 
to ra  „E lo s ln a ” . P odobn ie  ja k  10 
p o p rze d n ich  ta kże  i  on p rze jd z ie  
tu  re m o n t d o k o w o -k o n s e rw a c y jn y . 
P rz e w id u je  się, te  łą czn ie  w  p ie rw  
szym  p ó łro czu  b r. w  g d a ń sk ie j 
„ k l in ic e  s ta tk ó w ”  będące j n a jw ię k ­
szą tego* ty p u  s toczn ią  nad B a łty ­
k ie m  re m o n ty  p rze jd z ie  14 s ta tk ó w , 
g łó w n ie  m asow ców , na leżących  do  
g re c k ic h  a rm a to ró w .

Korsyka

W A R S Z A W A  PA P. Jak dow iadu je  się P A P  — w edług 
wstępnych, n ieo fic ja lnych  jeszcze danych, dotyczących f re k ­
w e n c ji w yborcze j w  k ra ju  —  ponad 75 proc. upraw nionych 
do głosowania wzię ło udz ia ł w  wyborach.

M . in . w  w o j. bydgoskim  w zię ło  udz ia ł ok. 81 proc., w  
w o j. częstochowskim  rów nież około 81 proc,, w  w o j. ka ­
to w ick im  ok. 78 proc., w  w o j. k ra ko w sk im  i  łódzk im  po 
ok. 61 proc., w  w o j. leszczyńskim  ok. 87 proc., poznańskim  
ok. 78 proc., radom skim  ok. 71 proc., ta rnow sk im  ok. 63 
proc., szczecińskim  ok. 73 proc., w roc ław sk im  ok. 67 proc.

15 zamachów 
bombowych

P A R Y Ż  P A P . 15 zam achów  b o m ­
b o w y c h  m ia ło  m ie jsoe  w  n o cy  z 
n ie d z ie li na p o n ie d z ia łe k  w  p o łu d ­
n io w e j części K o rs y k i.  Z a n o to w a ­
n o  s tra ty  m a te r ia ln e . Jedna osoba 
— p o lic ja n t  — zosta ła  c ię ż k o  ra n ­
na. Ja k  d o tą d  n ik t  n ie  p rzyzn a ł 
się do  d o ko n a n ia  zam achów . A g e n ­
c je  p rz y p o m in a ją  je d n a k  podobne 
se rie  zam achów  przep row adzone  
na w ysp ie  w  m !n io n y c h  la ta ch  
p rzez n ie le g a ln ie  d z ia ła ją c y i sepa­
ra ty s ty c z n y  N a ro d o w y  F ro n t W y ­
z w o le n ia  K o rs y k i.

Berlin Zachodni

In w a z ja  w ro n
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . T a k  ch 

ilo ś c i w ro n  n ie  n o to w a n o  w  la 
ta c h  p o w o je n n y c h  w  B e r lin ie  Za 
c h o d n im . T a k ie  je s t zgodne zdanie 
za ró w n o  w ła d z  m ie js k ic h  ja k  i  
o rn ito lo g ó w

O i le  w ładze  m a ją  k ło p o t z u - 
trz y m a n ie m  czystości w  m ieście  
to  o rn ito lo d z y  są b a rd z ie j za tro s ­
k a n i.  W ia d o m o  b o w ie m , że w ro n y  
bez p a rd o n u  w y ja d a ją  ja jk a  z. 
gn iazd . G ro z i to  za k łó ce n ie m  rów . 
n ow ag i w  p tas im  św iecie.

R ó w n ie ż  zag rożony  zosta ł znacz­
n ie  za ch o d n .io b e rliń sk i og ró d  zoolo­
g iczn y . gdzie  zapanow a ł w ro n i te r 
ro r .

W Tatrach -  śnieg
Z A K O P A N E  P A P . M o k ry  i ch łód  

n y  Jest cze rw iec  na P o d ta trz u , a 
m e te o ro lo g iczn a  c ie ka w o s tką  soboty  
b y ł  p a d a ją cy  w  T a tra c h  śn ieg. Na 
Ka-snrow ym  W ie rc h u  b y ło  zero 
s to p n i C els jusza, p ada ł śn ieg.

Za ładem, spokojem i poprawą warunków życia

Szczecinianie głosowali

całymi rodzinami
S Z C ZE C IN IA N IE , ta k  ja k  

większość obyw a te li naszego 
k ra ju , w  dn iu  wczorajszym , 
już od wczesnych godzin porań 
nych, odw iedza li lo ka le  w yb o r­
cze. Na Pomorzanach w  Domu 
K u ltu ry  „H e tm an”  znajdow a­
ła się siedziba dwóch ko­
m is ji wyborczych.

Eugeniusz G argula — prze­
wodniczący K o m is ji W yborczej 
n r 31 pow iedzia ł nam :

— P ierw szy w yborca zastukał 
do naszych d rzw i przed godz. 
6 Spieszył się gdyż rozpoczy-

PAŃSTW O Teresa i Le­
szek Mosorowie p rzysz li 
na w yb o ry  z 12- le tn im  
Synem Bronisław em , k tó ry  
w rzu c ił do u rn y  kope rty  z 
k a rta m i w yborczym i, w rę ­
czone m u przez rodziców.

n a ł pracę o godzinie 6 rano i 
kończy ł ją  oko ło  godziny 22.

— Także i  u nas, ju ż  przed 
godziną 6 rano p o ja w ili się 
p ie rw s i w yborcy — m ów i T a­
deusz M azur, przewodniczący 
K o m is ji W yborczej n r 160 mie­
szczącej się w  Szkole Podstawo 
w e j p rzy ul. E. P la te r. Nasza 
kom is ja  składa się z samych 
stoczniowców od „W arskiego” . 
Także sporo g łosujących, to 
nasi pracow nicy.

Spora grupa pracow ników  
Stoczni Szczecińskiej im  A d o l­
fa  W arskiego głosowała wczo­
ra j we wczesnych godzinach po 
rannych. Bow iem  na w ydziale 
K -5 oczekiwała na n ich praca. 
M alarze z tego w yd z ia łu  praco­
w a li p rzy jednostce, k tó rą  n ie­
bawem  przekażą P o lsk ie j Że­
gludze M orsk ie j.

(Dokończenie na str. 3)

P U N K T U A L N IE  o godz. 20.00, 
zgodnie z przepisam i o rdynac ji 
w yborcze j i  w y tyczn ym i Pań­
stw ow ej K o m is ji W yborczej, 
zam knięte zostały w szystkie lo ­
kale wyborcze w  ca łym  k ra ju . 
Oczywiście, poza tym i, któ re  
ju ż  uprzednio zam knięto w  
zw iązku z zakończeniem głoso­
wania  o wcześniejszej porze.

N iezw łocznie po zakończeniu 
głosowania, wszystkie obwodo­
we kom is je  wyborcze przystą­
p iły  do obliczan ia w yn ików . 
P rzy w szystkich  zw iązanych z 
ty m  czynnościach obecni b y li 
mężowie zaufania ko leg iów  w y ­
borczych.

Po zam knięciu lo ka lu  w yb o r­
czego przewodniczący każdej 
obwodowej k o m is ji m ia ł obo­
w iązek otwarcia- u rny , w yjęc ia  
je j zawartości, a następnie ko ­
m is ja  przystąp iła  do obliczania 
głosów. Jest to praca żmudna, 
bow iem  każdy w yborca o trz y ­
m yw a ł trz y  różne k a r ty  do gło 
sowania, a w  Poznaniu naw et 
po cztery. Trzeba w ięc ka rty  
w yjąć, posegregować: osobno 
k a r ty  z kandyda tam i do rady 
stopnia podstawowego, osobno 
do w o jew ódzkie j z danego o- 
kręgu i  oddzielnie k a r ty  z tzw. 
lis ta m i w o jew ódzkim i. Niezależ­
n ie od tego kom is je  muszą od­
dzie lić k a r ty  nieważne i o b li­
czyć ile  w  każdym  okręgu od­
dano głosów ważnych. Dopiero 
wówczas kom is je  p rzystąp ią  do

obliczan ia liczby  głosów, k tó re  
o trzym a ł każdy z kandydatów . 
W  każdym  okręgu w yborczym  
sporządzone zostaną p ro toko ły  
głosowania, k tó re  przekazane 
zostaną w o jew ódzkim  kom is jom  
w yborczym .

K om is je  w o jew ódzkie  po o- 
trzym an iu  p ro toko łó w  na tych-

(Dokończenie na str. 2)

Wybory w  Tyrolu
W IE D E Ń  P A P . W  n ie d z ie lę  od­

b y ły  się w y b o ry  d o  parLamem/ti* 
k ra jo w e g o  T y ro lu ,  je d n e g o  z dzie­
w ię c iu  k ra jó w  z w ią z k o w y c h  A u s tr i i.  
Z a k o ń c z y ły  się one  zw yc ię s tw e m  
A u s tr ia c k ie j P a r t i i  L u d o w e j, k to *  
ra  u zyska ła  64 p roe . g łosów ,

.Operacja Żagiel '84”  _j

Dziś Gaspe
PO PIĘCIU d n ia c h  że g lu g i w  

tzw . re js ie  p rz y ja ź n i, d z iś  w kana­
d y js k im  p o rc ie  Gaspe spodziewani 
są ucze s tn icy  te g o ro czn e j „Opera® 
c j i  Ż a g ie l” . Po trzydniowym po­
s to ju  w y ru szą  oni do Quet>e«. 
gdzie odbędą s ię  jubileuszowe • -  
r»czys tośc i zw iązane z przypadają­
cą 450-rocznicą o d k ry c ia  przez fraa 
cusk ie g o  żeglarza Jacąuesa Cart-i©» 
ra  d ro g i w o d n e j na rzece S.w, 
W a w rzyń ca , k tó rą  p o p ły n ą  uczest­
n ic y  rega t. W śród  n ic h  na« za­
b ra k n ie  8 p o ls k ic h  je d n o s te k , któ­
ry m  p rze w o d z i f la g o w y  statek 
g d y ń s k ie j Wyżsizej S z k o ły  Morskiej 
„ D a i  M ło d z ie ży ” ,

Spotkanie w centrum prasowym „Interpress'

Fiasko bojkotu
proklamowanego przez podziemie
WARSZAWA PAP. 18 bm. po północy, w cztery godziny po 

zamknięciu lokali wyborczych korespondenci zagraniczni spotkali 
się w Warszawie z sekretarzem Państwowej Komisji Wyborczej 
Edwardem Szymańskim i rzecznikiem prasowym rządu Jerzym Ur­
banem. Mimo bardzo późnej pory na konferencję przybyło * '^ ne 
grono dziennikarzy, co świadczy o dużym zainteresowaniu przebie­
giem i wynikami wyborów do rad narodowych.

E. SZYMAŃSKI poinformował 
korespondentów o trybie i sposo­
bie obliczania głosów. W tym 
kontekście przypomniał on podsta 
wowe zasady nowej ordynacji 
wyborczej. Przebieg elekcji —  po­
wiedział —  cechowała powaga i 
spokój; towarzyszyło jej poczucie 
odpowiedzialności za losy kraju i 
przyszłość jego poszczególnych 
reg'onów. Z powodów obiektyw­
nych (wczosy, sanatoria; pobyt

za granicą itp.) w wyborach nie 
mcgło uczestniczyć ok. 5 proc. o- 
sób do tego uprawnionych. E. 
Szymański poinformował dzienni­
karzy o nieoficjalnych, szacunko­
wych wynikach wyborczej frek­
wencji —  ponad 75 proc. — pod­
kreślając przy tym, że była ona 
zróżnicowana w zależności od re­
gionu kraju.

(Dokończenie na str. 2)
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Za granicą 
o wyborach
WIECZOREM Agencja Reu­

tera napisała 2 Warszawy w 
kolejnym podsumowaniu 
dnia, że „wydaje się, iż a- 
pele przywódców podziemia
0 bojkot pierwszych w kra­
ju wyborów ogólnokrajowych 
od czasu kryzysu (1980 ro­
ku) zostały zignorowane".

Austriacka agencja praso­
wa APA podała, że mimo a- 
pelu o bojkot, frekwencja o- 
kazała się stosunkowo wy­
soka. APA zwróciła uwagę, 
że w Polsce udział w wy­
borach nie jest obowiązkowy 
podczas gdy np. w Austrii 
(gdzie 17 bm. odbywały się 
wybory do regionalnego 
landtagu w Tyrolu) prawo na 
kłoda na obywateli obowią­
zek uczestnictwa w głosowa­
niu.

Późnym wieczorem Reuter, 
Agencja France Presse i in­
ne odnotowały demonstrację 
grupy rzucających kamienia­
mi młodych łudzi w Nowej 
Hucie jako jedyny tego ro­
dzaju incydent dnia wybor­
czego.

Agencja TASS pisała w nie 
dzielę, że wybory do rad na­
rodowych są ważnym wyda­
rzeniem politycznym w życiu 
PRL. Podkreśliła, że więk­
szość kandydatów do rad 
stanowili robotnicy i chłopi
1 podała, że nowa ustawa o 
radach narodowych rozszerza 
zakres ich działalności ł 
zwiększa ich rolę w kiero­
waniu krajem.

W przededniu wyborów — 
pisał TASS —  zachodnie o- 
środki propagandowe, w tym 
„Wolna Europa" wzmogły 
kampanię antypolską i rozpo 
wszechniały prowokacyjne a- 
pele elementów antyrządo­
wych o bojkot wyborów. Jed 
nakże próby te spotkały się 
z . odporem.

gospodarzy na swoich t
(Dokończenie ze str. 1)

m iast przystąp ią  do obliczania 
w yn ikó w  w yborów  do W RN o- 
raz usta lania w yn ikó w  w ybo­
rów  do rad stopnia podstawo­
wego w  całym  wojew ództw ie . 
Zbiorcze w y n ik i w yborów  wszy 
stk ich  rad  narodowych w  k ra ­
ju  poda, po o trzym an iu  in fo r ­
m ac ji ze wszystkich w o je ­
wództw , Państwowa K om is ja  
Wyborcza.

A  oto re lac je  korespondentów 
PA P z przebiegu w yborcze j nie 
dzie li. G łosowanie rozpoczęło 
się w  całym  k ra ju  o godz. 
6.00. O tw orzy ło  swe podwoje 
b lisko  20 tys. lo k a li w yb o r­
czych. Jest ich tyle, ile  obwo­
dów głosowania. W ykonując 
swoje zadania określone w  o r­
dyna c ji w yborcze j obwodowe 
kom isje zebra ły się w  lokalach 
wyborczych ju ż  o godz. 5.00.

Z dniem  w yborów  — nabie­
ra  mocy p raw n e j nowa ustawa
0 systemie rad narodowych i 
samorządu tery toria lnego. W 
oparciu o w yn ika jące  z n ie j 
szerokie upraw nien ia  pracować 
będą nowe rady — rzeczyw isty
1 samodzielny gospodarz na 
swoim  terenie.

W P O N A D  1000 lo k a l i  w y b o r ­
czych  W arszaw y i  w o je w ó d z tw a  
stołecznego — c zyn n ych  podobnie 
ja k  w  c a ły m  k r a ju  od godz. 6.00 
ra n o  — d o  a k tu  g łosow an ia  p rz y ­
s tą p il i p ie rw s i w y b o rc y .

J a k o  je d e n  z  p ie rw szych , w  lo ­
k a lu  w y b o rc z y m  na os ied lu  B ró d ­
no  w  d z ie ln ic y  P ra g a -P ó łnoc  z ja ­
w i ł  się t re n e r  re p re z e n ta c ji P o ls k i 
w  s ia tkó w ce  — H u b e rt W agner z 
żoną. „D o s ło w n ie  za k ilk a n a ś c ie  
m in u t ą po tykam  się na d w o rcu  z 
z a w o d n ik a m i — p o w ie d z ia ł. — 
W yż-żdżam y d o  W iln a  na t ra d y ­
c y jn y ,  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j s:a ł 
k a rz y . C hc ia łem  je d n a k  zdążyć o d -

Fiasko bojkotu
proklamowanego przez podziemie

(Dokończenie ze str. 1)
Rzecznik rządu podkreślił, że od 

setek głosujących porównywać na 
leżałoby z liczbą osób, które de 
facto mogły uczestniczyć w wy­
borach, a nie Z liczbą wszyst­
kich uprawnionych do głosowa­
nia. J. Urban podkreślił, że były 
to pierwsze po Sierpniu 1980 r. 
wybory w Polsce, a więc po o- 
kresie niezwykle burzliwym dla 
Polski. Wybory były więc swo­
istym testem politycznym. Prokla 
mawany przez podziemie bojkot 
wyborów poniósł fiasko.

Frekwencja wyborcza — konty­
nuował rzecznik — jest świa­
dectwem społecznego poparcia 
cia stabilizacji, spokoju i socjali­
stycznej drogi rozwoju kraju. Prze 
ciwnrk nadał wyborom charakter 
politycznego plebiscytu. Jesteśmy 
mu za to w pewien sposób 
wdzięczni. Nie sądzę, że 25-pro- 
centowa absencja oznacza rów­
nocześnie skalę poparcia dla pod­
ziemia politycznego. Ludzie nie 
głosowali z różnych przyczyn. Za­
liczyć do nich trzeba różnego ty­
pu konflikty lokalne, naciski śro­
dowiskowe, próby zastraszenia.

Nikt nikogo nie ciągnął na 
sznurku do urn wyborczych. Mo­
gliście się państwo o tym sami 
naocznie przekonać —  powiedział 
rzecznik. Żaden niezależny auto­
rytet duchowy nie udzielił nam 
poparcia — z żadnymi autoryte­
tami duchowymi nie musimy się 
więc dzielić tym osiągnięciem. J. 
Urban podkreślił, że klimat wybo 
rów był poważny, ale także swo­
bodny. Nie obyło się bez orga­
nizowania różnych prób nacisków. 
Rzecznik wymienił kitka przykła­
dów tego zjawiska, m. in. w 
Gdańsku I w Warszawie.

Być może, i i  komentatorzy pra 
sy zachodniej stwierdzą, że frek­
wencja była niska —  powiedział 
•J. Urban «» przypominając im, ie

nie była ona niższa niż w ich 
krajach przy tego typu elekcji. 
Nie sądzę, aby do Polski nale­
żało przykładać inną miarę. Fre­
kwencja w wyborach do rod pod­
waża lansowaną przez Zachód tezę, 
że władza jest społeczeństwu narzu 
eona, że w Polsce rządzi się przy 
pomocy represji, a całe społe­
czeństwo jest przeciwne tej wła­
dzy. Sądzę, że trudno będzie tę 
tezę utrzymać obecnie. Zawsze 
rw aia łiśm y — powiedział do 
dziennikarzy zachodnich — że by 
ła to z waszej strony błędna o- 
cena. Z aktu wyborczego zwycię­
sko wyszedł przede wszystkim 
polski interes narodowy i pań­
stwowy.

Następnie J. Urban i E. Szy­
mański odpowiadali na pytania:

Korespondentka agencji z RFN 
— DPA zarzuciła, iż niesłuszny 
był komentarz DTV o incyden­
tach w Nowej Hucie, organizowa­
nych przez podziemie dla grupy 
zachodnich dziennikarzy. Nie mo 
gę ustosunkować się do tego kon 
kretnego przypadku — powiedział 
J. Urban. Mogę jedynie powie­
dzieć, że organizatorzy tych przed 
sięwzięć starają się zawsze u- 
przedzić korespondentów zachod­
nich.

Dziennikarz BBC spytał czy w 
związku z tak dużą frekwencją 
wyborczą przewiduje się, że w 
przyszłych wyborach powróci się 
do „normalnych" wskaźników, któ 
re, zdaniem brytyjskiego dzienni­
karza, wynosić powinny ok. 98 
proc. głosujących. Trudno bawić 
mi się w przewidywania — powie 
dział rzecznik —  szczególnie dłu­
gofalowe. Sytuacja społeczna w 
Połsce jest zróżnicowana, zróżni­
cowane są poglądy. Jest to zja­
wisko trwałe. Mamy jednak na­
dzieję, że łłczba ludzi uznających 
trafność obranej drogi rozwoju 
będzie systematycznie wzrostać.

dać sw ó j głos. M ieszkam  w  no ­
w e j d z ie ln ic y  m a ją ce j w ie le  po­
trz e b  t  s p ra w  do ro zw iązan ia . 
M am  na m y ś li m . in  o rg a n izo w a ­
n ie  czasu w o lnego  d z ie c i i  m ło ­
dz ie ży  przez za jęc ia  spo rtow e  i  
re k re a c y jn e ” .

W  L O K A L U  K o m is ji W ybor­
czej n r  588 mieszczącej się w. 
Szkole Podstawowej im . P io tra  
Wysockiego przy u l. K w a te ry  
G łów ne j na Pradze—Północ o 
godz. 9.45 głosował przew odni­
czący Rady K ra jo w e j PRON, 
znany pisarz Jan Dobraczyński. 
Po oddaniu głosu pow iedział 
dziennikarzom , że ma nadzieję, 
iż  w yb o ry  te staną się ko le j­
nym  krok iem  do um ocnienia 
spokoju społecznego, a także — 
do w iększej życzliwości m iędzy 
ludźm i.

W lo ka lu  O bwodowej K o m i­
s ji W yborczej n r  10 w  W ar­
szawie głosował I  sekretarz KC  
PZPR, prezes Rady M in is tró w  
gen. a rm ii W ojciech Jaruzel­
sk i z małżonką, Barbarą.

W  O bwodowej K o m is ji W y­
borczej n r 129 w  W arszawie 
głosował prezes N K  ZSL, w i­
ceprem ier Roman M a linow ski 
z żoną — M ironą . Na pytanie 
dziennikarza o znaczenie w y ­
borów  R. M a linow sk i odpowie­
dział, że now a ustawa o ra ­
dach narodow ych i samorządzie 
te ry to r ia ln ym  dała duże upraw  
nienia, a także środki dla „m ło  
dych" rad. Będą one więc rze­
czyw is tym i gospodarzami w  
swoich rejonach, mogącym i 
skutecznie rozw iązyw ać próbie 
m y środowiska.

W  O bw odow ej K o m is ji W y­
borczej n r  146 w  W arszawie 
głosował przewodniczący Cen­
tralnego K o m ite tu  S tronn ic tw a 
Demokratycznego, w iceprem ier 
—  Edward K ow alczyk w raz z 
małżonka M a rią . W  w ypow ie­
dzi dla dz ienn ikarzy pow iedzia ł 
m. in .: dziś dokonuje się do­
n ios ły  akt. Jest to dzień, w  któ 
rym  obyw ate le  dem onstrują 
swoie postaw y. A k t ten jest 
zam knięciem  pewnego etanu po 
litycznego w  Polsce. M am y na­
dzieję, że radn i, k tó rych  w y ­
bierzemy, sorosta ja trudnym  
zadaniom. M y  wszvscy m usim y 
m ieć świadomość, że cz^ka nas 
ogrom ny w ys iłe k  w vdźw ign ię- 
cia k ra ju  z trudności.

W  godzinach porannych do 
lo ka lu  K o m is ji W vbnrezej n r 
199 w  W arszawie p rzvb v j jako 
ko le jn y  wyborca w iceprem ier 
Zenon Körnender, przew odni­
czący Stowarzvszenia t’ A.N, ję­
drni z sygnatariuszy dek la rac ji 
PPO N w raz z m ałżonką Te­
resą.

O godz. 10 90 w  lo ka lu  Ob­
wodowej K o rn is ii W vborrze j n r

35 w  W arszawie głosował pre­
zes Chrześcijańskiego Stowarzy 
szenia Społecznego, członek Ra­
dy Państwa K azim ie rz M oraw ­
ski..

W  godzinach porannych do 
lo ka lu  O bwodowej K o m is ji Wy 
borczej n r  134 w  Warszawie 
p rzyby ł przewodniczący Rady 
Państwa H e n ryk  Jabłoński 
w raz z m ałżonką — Jadwigą. 
W  k ró tk ie j w ypow iedzi dla o- 
becnych tam  przedstaw icie li 
prasy podkreś lił znaczenie 
wchodzącej w  życie znowelizo­
w anej ustawy o radach narodo­
wych. Je j realizacja, to w ie lka  
szansa na poprawę funkc jono­
w ania rad narodowych — ty l­
ko trzeba ją  teraz w yko rzy ­
stać. N ic, co się dzieje na ob­
szarze ob ję tym  działaniem  ra ­
dy nie może być obce je j człon 
kom  — s tw ie rdz ił przewodniczą 
cy Rady-Państwa.

D O  lo k a l i  w y b o rczych  w  ca łym  
k r a ju  p rz y b y w a ją  taikże orzpdwia- 
w ic ie le  d u ch o w ie ń s tw a  ró żn ych  w y  
znań W śród  g ło su ją cych  w  B ie l­
s k u -B ia łe j d z ie n n ik a rz  P A P  soot- 
k a ł ks . Tadeusza B oguck iego , p ro ­
boszcza pa ra fii i  ew ange licko -augs­
b u rs k ie j.  k tó r y  p o w ie d z ia ł m, in . 
— U d z ia ł w  w yb o ra ch  ro zu m ie m  jak-> 
sw ó j o b y w a te ls k i ob ó w 'ą ze k : g ło ­
su ję  w cześn ie j z uw ag i na oóźrr-e j- 
sze p o w in n o śc i re lig ijn ie . W k ró tc e  
od io raw ię  u roczys te  nabożeństw o 
n iedz ie lne , na k tó re , la k  ju ż  zd ą ­
ży łem  się zo rie n to w a ć, w ie le  osób 
p rz y jd z ie  w p ro s t z lo k a lu  w y b o r­
czego.

D o lo k a l i  w yb o rczych  w  B ia ły m ­
s to ku  p rz y b y li d u c h o w n i w yzn a n :a 
r-r/n w ko ka to -lic k le g o  o raz  p ra w o ­
sław nego. Księża ka tóH ocv głodo­
w a li m . in . w  os ied lu  S ady A n to - 
n !efeowsikie. W  O bw o d o w e j K o m ^ i i  
W y b o rcze j n r  66 w  c e n tru m  nTasta 
U czestn iczy ł w  w v b o ra c h  w  o to ­
czen iu  d u c h o w n y c h  w yzn a n ia  o -a - 
w osJawnego — m e tro p o lita  d iecez ji 
b ia łe s to o ko -g d a ń sk ie i — ks . bp  Sa­
wa

W  godzinach  ra n n y c h  w  s:e d z i-  
b ie  O b w o d o w e j K o m ^ j i  W vborc?e f 
p rz y  u l.  Ł a s k ie j w  Z d u ń s k ie j W o li 
g łosow a ło  p ię c iu  k s !eżv i c!e d m :u  
za ko n n ikó w , a w śród n ich  n ro - 
boszcz m ie js c o w e j n a ra fii k a to 1:c- 
fc ie j ks.. M a ria n  K łis  W a rto  d o ­
dać, iż  w  p ro g ra m ie  w Y borcz^m  
zap rezen tow anym  mie^-zkańcz-m 
Z d u ń s k ie j W o li p rze w id z ia n o  także 
bud o w ę  dom u o*o;« k i srvó =•-*-- ->i 
d la  lu d z i sa m o tnych  i e b o rvch  m 
M o-kfw m dlana K o lbego.

W  P ło c k u  z d z ie n n ika rze m  P A P  
ro z m a w ia ł w  je d n y m  z lo k a li w y ­
b o rc z y c h  b is k u p  W a c ła w  M a r a G o­
łę b io w s k i ze S ta ro k a to l ic k i?  > Koś­
c io ła  M a ria w itó w . U cze s tn ic tw o  w  
w y b o ra c h  — p o w ie d z ia ł — to  d la  
nas o b y w a te ls k i o b o w ią ze k ; p racu ­
je m y  d la  k ra ju ,  w spó łp rac  u je m y  z

w ładzam i i  ze społeczeństw em . 
W śród s ió s tr s tro k a to lic k ie g o  zako ­
nu m a r ia w .te k  g łosow a ła  L e o ka d ia  
Tu łaóa . k tó ra  uko ń czy ła  n ie d a w n o  
86 la t. W tym  sam ym  lo k a lu  w y ­
b o rczym  odda ją  także swe g łosy  
d u c h o w n i ; a iu m ru  z po b lisk ie g o  
se m ina rium  rz y m s k o k a to lic k ie g o .

We W róci uw iu w  d z ie ln ic y  S ta re  
M ias to  w  s iedz ib ie  O bw odow e j K o ­
m is ji W yborcze j N : 27 p rzy  u l.  
W ita  Stwosza ucze s tn iczy ł w  w y ­
borach  m in  o rd y n a r iu s z  d ie c e z ji 
w ro c ła w sk im i K ośc io ła  poLskokalo- 
l ic k :ego ks. bp W iesław  S ko łu c k i,

R ów nież w  lic z n y c h  in n ych  m ie j­
scowościach g łosu ją  księża z o ko ­
lic z n y -  ■ d «r a f i i  r z y m s k o k a to lic k ic h . 
T ak  b y ło  m. in  w  S ta ry m  D z ie rz - 
"  n "  . e lb ląsk ie , gdzie w  w y ­
bo rach  u czes tn iczy ł ks. B ogdan 
Ze nd z: szewek i W P u łtu s k u  i  R a to - 
w ie  w  w o j. c iechanow sk im  zb io ro ­
w o  przysz ły  aby g łodować s io s try  
z tu te js z y c h  zakonów .

W P O Ł U D N IE  W lo k a lu  w y b o r­
czym  p rzy  u l. M ad a liń sk ie g o  w  
W arszaw ie  g łosow a ł — w ra z z m a ł­
żonką  — m arsza łek P o ls k i M ic h a ł

--•dci.
W coraz w ię -kszc^-^iczb ie  obw o­

d ó w  ko ń czy  się ju ż  g łosow an ie .
T e re n o w i ko respondenc i P A P  

p rzekazu ją  ko-ie jne in fo rm a c je  o 
zakończen iu  g łosow an ia  w  ooszcze 
g ó ln ych  obw odach w yb o rczych .

S w o je  g łosy o d d a li ju ż  w szyscy 
m -e szcrń cy  w s i N o w in y  w  gm. 
C he łm , a ta^żg  p ra c o w n ic y  PGR 
w  K u lczym e  i I ło w ie , w o j. ch e łm ­
sk ie . W m !e j>cow ości M atuszow ice  
w o j. z ie lonogó rsk ie  w szyscy u p ra w ­
i e n i  do g łosow ania w rz u c il i k a r ­
ty  do  u rn  w  godzinach  p rzedpo łud  
n 'o w y c h . W kró tce  potem  p rz y s tą ­
p io n o  do p rze licza n ia  głosów . P o­
d obn ie  we w czesnych godzinach  po 
p o łu d n io w ych  rozpoczęło się us ta ­
la n ie  w y n ik ó w  w y b o ró w  w  je d n e j 
z k o m is ji o b w odow ych  w  Z ie lo n e j 
Górze, a także  w  Lu b sku .

G łosow an e zakończy ło  się także  
w  g m in ie  K ro b ia  w o j. leszczyńskie . 
I  tam  p rzys tą p io n o  d o  o b licza n ia  
głosów.

Do lo k a li w yb o rczych  p rz y b y w a ­
ją  a b y  w ziąć u d z ia ł w  g łosow an iu  
k o le jn i p rze d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń ­
stwa.

W L u b lin ie  na S ta ry m  M ieście  
g łosow a ł b  «k u  p su fragan  p ro f. 
P io tr  He.mpe.rek. re k to r  K a to lic k ie  
go U n iw e rs y te tu  L u b e lsk ie g o . W  
K u ro w ie  w o j. lu b e lsk ie  w  je d n ym  
z lo k a l! w vb o rczvch  oddaw ała  swe 
g losy na k a n d y d a tó w  na ra d n ych  
p rzyb y ła  k : Ik  u oa sto osobowa grupa  
zakonn ic . W  B a b 'n ie . w tym że w o ­
je w ó d z tw ie , g łosow a ł w raz z cz ło n ­
k a m i ra d y  p a ra fia ln e j m ie jsco w y  
proboszcz.

Na k ró tko  przed zakończe­
n iem  głosowania w  loka lu  O b­
wodowej K o m is ji W yborczej n r  
180 przy ul. M iodow ej w  W ar­
szawie oddał głos biskup su- 
fragan w arszaw ski Jerzy Modze 
lew ski. Jak s tw ie rd z ił w  k ró t­
k ie j wypow iedzi ..W ybory są 
po to, żeby w ybrać".

W  Ncwsj Hucie

Zawstydzający
incydent

K R A K Ó W  PAP. W  atmosfe­
rze pow agi i spoko ju przebiegł 
w  całym  k ra ju  dzień w yborczy. 
N ie pow iod ły  się w y s iłk i zakłó­
cenia w yborów , do k tó rych  gor­
liw ie  nam aw ia ły  zagraniczne o- 
ś rodk i dyw ersy jne  i k ra jo w i 
przec iw n icy p o lityczn i. Do za­
wstydzającego, na tle  godnego 
przebiegu dnia wyborczego, in ­
cydentu doszło jednakże w kra­
kow skie j d z ie ln icy  Nowa Huta, 
gdzie bezpośrednio po nabożeń­
s tw ie  n iedzie lnym , grupa osób, 
głów nie w yros tków , usiłowała 
w yw ołać awantury uliczne- 
sięgnięto nawet po kamienie. 
Jeszcze raz ci, działający z u- 
krycia posłużyli się młodymi 
awanturnikami... siły porządko­
we w krótkim czasie przywró­
ciły spokój. Pozostał niesmak

Z N A C Z E N IA  wyborcze j 
n iedzie li 17 czerwca 1084 
ro ku  n ie sposób przecenić. 
W  procesie budowania spo 
łeczeństwa i państwa  — sil 
nego, praworządnego, spra 
w ied liw ego by l to n iew ąt- 
p liw ie  k ro k  m ilow y.

N aw et p rzy zapisywaniu  
na gorąco re fle ks ji zw iąza­
nych z atmosferą i  prze­
biegiem  n iezw ykle  doniosłe 
go a k tu  w yborów  do no­
w ych rad narodowych nie 
może um knąć uwadze w y­
soka wyborcza frekw enc ja  
niwecząca po raz ko le jny  
nadzieje tych, k tó rzy  poza 
gran icam i Po lsk i Ludow ej 
i  tu  w  k ra ju  lic z y li na to­
ta ln y  bo jko t, s taw ia li na 
niepokój, destabilizację, ją ­
trzenie. Odpowiedź Pola­
ków była  prosta i  jedno­
znaczna.

Miliony głosujących oby­
w ateli opowiedziały się 
przecież nie tylko za kon­
kretnymi kandydatami, za 
swymi mandatariuszami w  
nowych radach narodo­
wych. Dzień wyborów był 
jednoznacznym opowiedze­
niem się za socjalistyczną

odnoioą, za konsekwentnie  
realizowaną lin ią  re fo rm  
społecznych, politycznych i 
gospodarczych i wreszcie, 
przede wszystkim  — opo­
wiedzeniem się za auten­
tycznym  narodow ym  poro­
zumieniem.

Teraz, wspólnie 2 ponad 
110 tys. radnych wszyst­
k ich  szczebli, p rzy jdz ie  nam  
spożytkować m ożliwości — 
tkw iące w łaśnie w  zaanga­
żowaniu mieszkańców, w  
poczuciu wzajem nych w ię ­
zi m iędzy tym  co jednost­
kowe a ogólne, co lokalne  
a ogó lnokra jow e; a także 
nadzieje na to, że szybciej 
i  skuteczniej, wspólnie  
rozw iązywać będziemy k ło ­
poty dnia codziennego, 
przezwyciężać dające się 
jeszcze we znaki s ku tk i k ry  
zysu. Jedną z gw ara nc ji te 
go są now i ra d n i — przed­
staw iciele w szystkich s ił 
socja listyczne j odnowy i 
patriotycznego odrodzenia. 
G warancją drugą  i  na jw aż  
niejszą są dzisiejsi w ybór 
cy, Polacy, w k tó rych  imię 
tuu i w  k tó rych  interesie 
dzia łać będą nowe rady.
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Szczecinianie głosowali całymi rodzinami

Z udziałem

gen. broni F. Siwickiego 

W  f iPosiedieisis

— Czy znane są pan i nazw i­
ska kandydatów  na radnych  a 
więc lu d z i ną  k tó rych  odda pa . 
ni zaraz sw ó j głos?

— Tak. N iektóre  a nazw isk 
są m i znane.

K R O T K O  po g o dz in ie  U  o d w ie d z i 
l iś m y  lo k a l K o m is ji W yb o rc z e j n r 
73 p rz y  u l. W itk ie w ic z a . T a kże  1 
tu  c z ło n ko w ie  toom ls jl m ie li pe łne 
ręce  p racy. T ra f i l iś m y  b o w ie m  na 
m o m e n t gdy d o  lo k a lu  p rz y b y ła  
doża g ru p a  w yb o rcó w , m ieszkań­
ców  sąsiedn ich  u łle . Jedna z pań 
po ło ży ła  przed c z ło n k a m i k o m is ji 
różę.

— T o  k w a t  g m o je g o  ogródka . 
R ano poszłam na  d z ia łkę ... B ędzie 
d łu g o  s ta ł w  w azonie.

- O ł  samego rana p o ja w ia ją  się 
u -a -  ludz ie , w y b o rc y  — m ó w i pan 
B o e d a w  P łeczarsk i, p rzew odn iczą - 

K .m  -iji W y b o rcze j n r  75 Nas* 
lo k a l w y b o rc z y  to  m e js c e  do  k tó ­
rego przychodzą — z ra c ji sw o jego 
zam ieszkan ia  — s ta rzy  szcze c in o ­
w e , lu d z ie , k tó rz y  p rz y b y li do 
Szczecina w  jego  p o lsk ich  począ t­
ka ch . p io n ie rz y  naszego o sa d n ic t­
w a. ic h  d z ie c i. Z resztą  w  te j o k o li­
cy  ob se rw u ję  z ja w isko , po lega jące  
na ty m , i i  n ie  o d k ła d a  s ię  tu  w iz y  
t y  w  lo k a lu  w y b o rc z y m  na późne 
go d z in y  popo łu d n io w e .

O p in ie  tę  p o tw ie rd z ił pan A n d rz e j 
S te c k o w ia k , k tó re g o  s p o tk a liś m y  na 
u l. W itk ie w ic z a

— Jestem  szczecin ian inem  od 1346 
ro k u . G d y b y  n ie  c ięża rów ka , k tó rą  
je ch a łe m  z Poznan ia  d o  Bzczecina. 
gd yb y  n ie  to . że się zepsuła to  b y ł 
b ym  m ieszkańcem  Szczecina od 30 
g ru d n ia  1945 ro k u ... Zawsze gloso- 
• j ł ^ n  orzez ten  czas gdzieś w  ty c h  

o k o lica ch  bo tu  m ieszkam . Teraz 
id z ie m y  g łosow ać ty lk o  z żoną. bo 
dz iec i ro z je c h a ły  się po k ra ju .  Pa 
m ię ta m  m o je  p ie rw sze g łosow an ie  
w Szczecinie. D z is ia j je s t tu  w ie l-  
k  e os edie K a lin y ,  P rz y ja ź n i. C ho­
dzę sobie ta k  czasam i po te j o ko ­
l ic y  i  pam ię tam  g d y  się tu  p o ja w i­
łe m  po raz p ie rw szy , ja k ie  po o r  - 
w - j  s tro n ie  u l ic y  W itk ie w ic z a  b y ło  
p u s tko w ie . M a m y się - czym  po­
chwalać chociaż nada l nam  m iesz­
kań b ra k u je . T o  będzie  chyba p od ­
staw ow e zadanie d la  ra d n y c h , k tó ­
ry c h  d z is ia j w y b ie ra m y .

PRZED wejściem do siedzi­
by K o m is ji W yborczej n r  75 
spotkaliśm y państwa Szalut- 
ków . Pan H e nryk , pan i Ewa i 
dw ójka dzieci: Roman 1 Joan­

w ia ii się m łodzi ludzie w  
harcersk ich m undurkach.

Ta najm łodsza część obsługi 
lo k a li wyborczych by ła  bardzo 
przejęta sw o im i zadaniam i, ale 
w yw iązyw a ła  się z n ich znako­
m icie. Harcerze w skazywali 
d r-g ę  do urn , pomagali s tar­
szym przy forsowaniu  scho­
dów. B yła  to dla tych  m ło­
dych lu dz i doskonała, p raktycz 
na lekc ja  wychowania obyw a­
telskiego.

W  L O K A L U  K o m is ji O bwo­
dowej n r  124 mieszczącej się w 
budynku Zespołu Szkół Che­
m icznych przy ul. Fel czaka za­
sta jem y oko ło  godziny 13 spore 
grono wyborców. Wśród nich 
państwo Teresa i  Leszek Moso- 
ro-'"ie, k tó rzy  na w ybory p rzy­
szli z 12-letnim  synem Bron i-

•wem On też o trzym uje  od 
rodziców' kope rty  z ka rtam i 
wyborczym i i rzuca ie  do u r ­
ny.

Po opuszczeniu sali zamienia­
m y k ilk a  słów. Pani Teresa 
Mosor, k tóra  jes t siostrą od­
działową w W ojewódzkim  Szpi­
ta lu  Zespolonym, m ów i nam:

— Wierze, iż  radn i będą m ie­
l i  autentyczny udział w  kształ­
tow an iu  naszej rzeczywistości 
że w  naszym im ien iu  zajmą się 
na jw ażn ie jszym i sprawam i. by 
w szystk im  żyło się lepie j. Do­
ceniam wagę dzisiejszego dnia 
i dlatego na wvborv orzyszli- 
śmy z synem.

— C hcia łbym , by radni do­
trzym a li słów i ob ie tn ic  złożo­
nych podczas kam panii przed­
wyborcze j — dodaje nan Le­
szek Mosor, pracow nik O krę­
gowego Przedsiębiorstwa Geo­
dezy jno-K artogra ficznego. — 
Sądzę, że to przekonanie po­
dziela większość wyborców, 
k tó rzy  zapoznali się z tym  
wszystkim , co zawarte j°s t w 
M ie jsk im  Program  }ę W ybor­
czym.

W  Szkole Podstawowej n r 69 
przv ul. Zamoyskiego mie­
szczą się aż dw ie kom isje wy­
borcze. W  h a llu  budynku w i­
ta ją  . wyborców  harcerze. 
Wczesnym popołudniem  p e łn ili 
tu  dyżur uczniowie klasy V d 
N o rbe rt Sobolewski i Andrze j 
Zalewski. Każdy z przychodzą­
cy-.. k ie row any b y ł orzez nich 
do właściwego loka lu  wybor­
czego Vr lo ka lu  K o m is ii W y ­
borczej n r 103 rozmawiamy z 
je j w icenrzewodniczącą Barba­
rą  Czaplicką i sekretarzem Sta 
nisławem  G órskim :

— Jesteśmy zadowoleni z 
fre kw e n c ji. Pierwsza glosują­
ca osoba oczywiście dostała 
od nas kw ia ty . W ręczyliśmy 
także wiązankę najm łodszej w  
naszym okręgu osobie u p e w ­
nionej do glosowania. Była nią 
oanł M - łm rz a ta  Pachołek, 
która przed miesiącem ukończy 
ła 18 la t. Czekamy z kw ia tam i 
na najstarszych wyborców, a sa 
wśród nich osoby urodzone w 
X TX  eUfeciu. z roczników 1895 
i '*Q7.

W  siedzibie ZPO ..Dana”

(Dokończenie 'ze słr. 1)

W  Domu K u ltu ry  „K o ra b ”  
m ieściła się siedziba K o m is ji 
V?yborczej n r 161. G dy odw ie­
dziliśm y ten loka l w  godzinach 
po łudn iow ych panował tu  duży 
ruch. Przed stołam i na k tórych 
rozłożone b y ły  spisy wyborców 
stała grupka lu dz i w oczekiwa­
n iu  na sprawdzenie swojego 
nazwiska. Jedni podchodzili z 
ka rta m i w yborczym i bezpośre­
dnio do u rny . Inn i. po przeczy­
tan iu  nazwisk umieszczonych 
na kartach do głosowania

C A ŁA  rodzina Szalutków  
opuszcza po glosowaniu 
lo ka l K o m is ji nr 75. Pan 
H enryk  Sza lutków właśnie 
wczoraj przyp łyną ł z trw a ­
jącego 163 dn i rejsu.

w chodzili do kabin W loka lu  
wyborczym  spotkaliśm y także 
inż. W aldemara Sobczaka — 
przewodniczącego stoczniowego 
PRON.

G dy już opuszczaliśmy siedzi­
bę te j kom is ji, przed wejściem 
spotkaliśm y nanią M ai 'orzatę 
Jezierską, k tóra w towarzy­
stw ie swoje j mamy przyszła 
oddać glos.

— Jestem tegoroczną absol­
wentką Liceum O gólnokształ­
cącego n r 1 w Szczecinie. G ło­
suję po raz pierwszy w życiu... 
Szkoda, że ja  głosuję tu  a mój 
mąż nie jest ze mną razem. 
A le  s iła  wyższa, mąż odbvwa 
zasadniczą służbę wojskową.

W P IĄ T E K  » ‘-/radow a ł W o ie - 
w ó d z k i K o m ite t O b ro n y  w  Szcze­
c in ie . Tem atem  obrad b y ła  s y tu a ­
c ja  społecz-ro-oo! tyczna w  vv»:e- 
w ó d z tw ie . W ob ra d a ch  u czes tn iczy ł 
zastępca cz łonka  B iu ra  P o lity c z n e ­
go  K C  PZPR . mi«niste- o b ro n y  na­
ro d o w e j. gen. b ro n i — F lo r  an S i­
w ic k i.  k tó r y  je s t posłem  Z iem i 
S zczecińsk ie j.

W  czasie obrad  p o d k re ś la n o  że 
n a s tą p iła  dalsza s tab !liz a ? ja  życ ia  
sp o łe czno -po litycznego  W K O  za­
pozna ło  się także z re a liza c ją  za­
d ań  re g io n u  szczecińskiego wr d z ie ­
d z in ie  ob ronności. O m ów  ono t>rze- 
b ieg  re k ru ta c j i  do szkó ł o f ic e r ­
s k ich .

„ G r y fo w e  w ic i ”  
dobiegają korka

T R W A J Ą C Y  od 14 czerw ca X IX  
z k o le i ra jd  „G ry fo w e  w ic i”  szla­
k ie m  I  A rm ii W o jska  P o lskiego 
dobiega ko ń ca . Dziś nastąo i zakoń ­
czenie te j p ię k n e j w  k tó ­
r e j  u czes tn iczy ło  w  ty m  ro k u  o ra - 
w !e i no uczn '-••• szkó ł śre 
je w ó d z tw a  szczecińskiego oraz  g ru ­
pa k o m b a ta n tó w , dz ia ła czy  
Z B o W iD .

na.
— P rzyp łyną łem  wczoraj do 

domu o godzinie 23 — m ów i 
nan H enryk. Jestem rybakiem  
w PP D iUR „G ry f” . T ak więc 
nierwszy nasz rodzinny spacer, 
no trw a jące j 163 ń  m o je j nie 
obecności w  domu, po łączy li­
śmy z głosowaniem.

Dla te j dz ie ln icy to typow y 
obrazek. Bowiem  właśnie tu  
zamieszkuje w raz ze swoim i 
rodzinam i spora grupa pracow­
n ików  szczecińskiej gospodarki 
m orskie j.

W w ie lu  punktach Szczecina, 
tam  gdzie kom is je  wyborcze 
sąsiadowały z kościo łam i, n a j­
w iększy ruch panował w  przer­
wach pomiędzy mszami. Ludzie 
w chodzili do lo k a li wyborczych 
oo mszach lu b  też przed ich 
rozpoczęciem.

U s ta liliśm y  też, że najwcze­
śnie j loka le  wyborcze odwiedza 
ne b y ły  przez lu d z i starszych. 
Chociaż —  i to  należy podkre­
ślić z uznaniem  —- od wcze­
snych godzin porannych w  w ie  
lu  loka lach w yborczych poja-

rozm awiam y z przewodniczą­
cym W o ^ łs ii W yborczej n r 
133 oraz mężem zaufania ko­
m is ji Tr-resą G rochalą:

— Pierwszego wyborcę pow i­
ta liśm y o godzinie 6 rano L u ­
dzie przychodzą ca łym i rodzi­
n o ^ ,  2 dzioAm i, dziadkow ie z 
wnukam i. A tm osfera  jest bar­
dzo nrzyiem na, frekw enc ja  do­
bra.

W  L O K A L U  K o m is j i  W yborcze j 
ntr 150 m ieszczącym  się w  Szkole 
P o d sta w o w e j n r  4 p rz y  u l. C y ry la  
ł  M etodego g łosow ała  p a n i B a rba ­
ra  M a rla rz . p ra co w n ica  P U P iK  
„R u c h ” .

— N a w y b o ry  p rzysz łam  z m ło d ­
szym  svnf"m  10-le tn im  A n drze jem . 
O b la ła m  m u, że w rz u c i za m n :e 
głos do  u rn y . K a n d y d a tó w  na rad­
n y c h  z m u le g o  okrę g u  poznałam  
poprzez prasę S y lw e tk i n e k tó ry . h 
z n ‘ch  zam ieszczone b v łv  w  „K u r ie  
r z " ”  i  w  .G łostó” . N ieco  zaw ie­
dz iona  jestem  ty m . iż p rz y n a jm n ie j 
w  -no'-'-i /-k r^z u  za m a ło  je s t na llś -  
c !°  k o b ie t, a przecież one
n a tle n i e j zn a ją  m a ^ ika m e n ty  nasze­
go życ ia  codziennego i m a ją  chvba 
w ię c e j p re d ysp o zyc ji do  serdeczne­
go za jęc fa się w ‘e lom a soraPtoami.

!*  w  sw e j p rzysz łe j » racy 
r  pj* ~ ‘ -a b ia  czas 1 m !e ‘ “ce na
p rz y jś c ie  s pom ocą lu d z io m  s ta r­

sze) generacji. Jest to naprawdę 
probierń, do którego trzeba podejść 
8 sercem. Jako zad matka dorasta­
jących dzieci żywię nadhłedą, iż 
stworzymy młodym weseeijsiainam 
lepsze warunki do starta w dorosłe 
życ ia .

W budynku Wojewódzkiego Przed 
slębioratwa Energetyki Cieplnej 
przy ul. Dembowskiego mieóci się 
Komisja Wyborcza nr 1«. Jej
p rzew odn iczący  S tan is ław  Safclarski 
p o w ie d z ia ł m in . :

— F re k w e n c ję  ocen iam  ja k o  nad- 
spodzslewamde dobrą. D o wyborów 
zg ło s iło  się w ię ce j osób n iż  p rzy  
spraw dzań-iii l is t .  J a k o  c ie ka w o stkę  
mogę podać to , iż  g ło so w a ły  w  na­
szym  o k rę g u  d w ie  osoby, k tó re  w ia  
śnie 11 czerw ca u k o ń c z y ły  I t  la t. 
B y ł to  d la  n ic h  p o d w ó jn ie  u ro c z y ­
s ty  d z ie ń  O czyw iśc ie  o b y d w o jg u  
z ło ż y liś m y  życzenia i  w rę czy liśm y  
k w ia ty .

D o  grona na jm ło d szych  w y b o rc ó w  
w  ty m  o k rę g u  na leży  pana Jo la n ta  
H ie i- k a  — s tu d e n tka  I I  ro k u  po lon  i  
s ty k i na W yd z ia le  Huma-nisstycz- 
nvm  W yższej S zko ły  P edagogicz­
nej

— G łosu ję  po raz pier-wszy w  ży ­
c iu  — pow iedzia ła  nam  ona . — To
m om ent, k tó ry  na pew no  zostanie 
na d łu g o  w  p am ięc i, ja k o  p o d k re ­
ś len ie d o jrza ło śc i i  czynnego uczest 
p ic  tw a  w  życ iu  sp o łe czno -po litycz- 
n v m .

W CZORAJ w  południe ro ­
zm aw ialiśm y także z przebywa 
iącym  w Szczecinie sekreta­
rzem Centralnego Kom ite tu  
S tronn ictw a Demokratycznego, 
wiceprzewodniczącym Państwo­
wej K o m is ji W yborczej Ada­
mem Karasiem  (oełniącym je ­
szcze do niedawna obowiązki 
przewodniczącego M ie jsk ie j Ra 
dv Naród nwej w  Szczecinie).

—  Jaki jest cel pana wizyty 
w  naszym mieście?

— Przędą w szystkim  p rzy je ­
chałem spełnić sw ó j oby­
w a te lsk i obowiązek, nadal 
bow iem  czuję się szczeciniani­
nem 1 tu  głosowałem w  swej 
dzie ln icy na Pomorzanach. 
P rzyjazd m ó j wiąże aię także 
z pracą w  Państwowej K o m i­
s j i  W yborczej, a je j ram ienia 
oceniałem stan przygotowań do 
w yborów  ł  ich  przebieg.

—• Jak w ypadła  ta ocena?
— Na razie mogę m ówić ty l­

ko o przygotowaniach. T u  zaś 
jestem pełen uznania dla władz 
m ie jsk ich za dobre przygoto­
wanie lo k a li wyborczych, czy­
telne wyznaczenie dróg do 
nich, rozplakatowanie obw ie­
szczeń oraz charakterystyk 
kandydatów do rad. Z  pełną 
odpowiedzialnością wszyscy po­
deszli tu  do sprawy wyborów. 
Dla mnie osobLście jest to po­
wód do p raw dziw e j satysfakcji.

Relacjonowali: 
M aria  GROCHOW SKA 

M acie j C Z E K A ŁA

STUDE NTK A U roku  
po lon is tyk i na WSP. Jolan­
ta S ielicka głosowała po 
raz pierwszy.

Zdjęcia : Zb. Jodkowski

Jutro otwarcie
zlotowego

(Dokończenie ze słr. 1) 
G łó w n ym i budowniczym i są _ 

żołnierze z Pomorskiego O krę­
gu W ojskowego, w  tym  duża 
grupa saperów z 12 D Z  im . A r ­
m ii Ludowej. M im o deszczu, 
żołnierze w  roboczych kom bi­
nezonach przez cały dzień — 
a często też i w  nocy — u w i­
ja ją  się po placu. Deszcz spo­
wodował, że pracy jest w ięcej. 
Np. na obu dużych estradach 
wybudow anych na dąbskim  lo t­
nisku, należało na noc zabezpie 
czvć nrz°d or>adąmi deski.

W  S E K TO R ZE  n a m io to w y m , w  
k tó ry m  m ieszka ją  żo łn ie rze , uda ło  
się nam  spo tkać  n a jb a rd z ie j zabie­
ganego c z ło w ie ka  *  ek-Lpy s ta w ia ­
ją c e j n a m io to w e  m iasteczko . P u ł­
k o w n ik  F ranc iszek  G ach jes t b o ­
w ie m  p e łn o m o cn ik ie m  dow ó d cy  
P o m o rsk ie g o  O krę g u  W o jskow ego  
ds. fn ’ ns*«człca z lo to w i"  ■>.

— Ja k  sam i w id z ic ie  p ra cy  m '“ U- 
śm y tu sporo, ale żołnierze ze wszy 
stkira sobie dali radę.

miasteczka
— K ie d y  m ias teczko  będzie go to ­

we?
— 19 czerwca schodzim y ,,z p lacu 

b u d o w y ” .
— Pan ie  p u łk o w n ik u . S łyszałem  

o s ta tn io  o p in ię , że w  w y n ik u  n ie ­
k tó ry c h  p rze p ro w a d zo n ych  tu  prac, 
p ły ta  lo tn is k a  oraz jego  system  me 
l io ra c y jn y  zosta ł uszkodzony.

— Proszę pam ię tać  o  ty m , że p<ra 
cuJą tu  fach o w cy , k tó rz y  w iedzą, 
ja k  ta k ie  przedsięwzięcia,, ja k  na­
m io to w e  m iasta  się s ta w ia . G d y 
z lo t zostan ie  zakończony i  z w in ie ­
m y  n a m io ty , nastąp i ba rd zo  szcze­
gó ło w y o d b ió r  te re n u , na k tó ry m  
m ia s te czko  zb u d o w a liśm y . C a ły  
te re n  zosta ł podz ie lony  na s e k to ry  
i  k a ż d y  z n ic h  zostanie in d y w id u a ! 
n ie  sp ra w d zo n y przez ko m is ję . N ie  
na leży  więc. n iczego się obaw iać . 
Ż a d n ych  zniszczeń te re n u  tu  n ie  
b y ło  ł  n ie  będzie .

W  M IN IO N Y  p ią tek miastecz 
ko zlotowe lu s tro w a ł przeby­
wający w  Szczecinie m in is te r 
obrony narodowej gen. b ron i 
F lo ria n  Siw icki»

(Maca)
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Mimnictwo jednorodzinna nadal w centrum zainteresowania
„C Z Y  nie za w ie le  miejsca 

poświęcacie problemom' budow­
n ic tw a  jednorodzinnego? Prze­
cież nie ma terenów, nie ma 
m ate ria łów , trudno  uzyskać in ­
fo rm acje w  urzędach. Za w ie le 
obiecanek i optym izm u w  te j 
spraw ie” .

To fragm en t z lis tu  naszego 
Czyte ln ika, k tó ry  uważa, że na­
zbyt rozdmuchano atmosferę 
w okó ł zachęty do podejm owa­
n ia  się budowy własnego dom - 
ku , skoro ty le  jest ba rie r na 
drodze do własnego mieszkania. 
W ydaje się, że można przyznać 
częściowo rac ję  naszemu kores­
pondentow i. Jest w ie le  osób roz 
goryczonych nie ty lko  faktem , 
że nie mogą uzyskać dz ia łk i 
budow lanej, a le naw et rnieza- 
pew nienia ich, że będą m ie li 
szanse na je j kupno. Faktycz­
nie ba rie r stojących na drodze 
do własnego dom ku jest wiele.

O statnio uczestniczyłem w  
kon fe renc ji prasowej zorganizo­
wane j w  Urzędzie W ojewódz­
k im . Przedstawiono nam swo­
is ty  rodzaj rapo rtu  o tym  bu­
dow nictw ie . M ówiono także o 
prognozach i  podjętych dzia ła­
n iach w  tym  zakresie do 1990 
roku. Jaka w ięc jest ta sytu­
acja w  dn iu  dzisiejszym?

Z  p rz y k ro ś c ią  n a le ży  s tw ie rd z ić , 
że do tychczasow e  p ro g ra m y  n ie  b y  
ł y  rea lizow ane . B o  o to  na prze­
s trz e n i dz ie s ię c iu  Lat (1971—80) w y ­
k o n a n o  za ledw ie  p ro g ra m  5 -le tn i. 
Oznacza to , że w  ty m  okres ie  w  
c a ły m  w o je w ó d z tw ie  zbudow ano  
ty lk o  3 300 m ieszkań  (w  d o m kach  
je d n o ro d z in n y c h ) D o d a jm y  tu .  że 
p rz y ję to  w  s ta tys tyce  p rze lic z n ik  
ś redn iego  m ieszkan ia , a n ie  o b ie k ­
tu  w  postac i d o m k u  je d n o ro d z in ­
nego. J a k  w yg lą d a  n a to m ia s t p ro ­
g ram  na la ta  1981— 85? M ow a 1est 
tu  o  w y b u d o w a n iu  3900 m ieszkań 
w  d o m kach  je d n o ro d z in n y c h . Czy 
p la n  te n  je s t re a ln y?  W  p ie rw ­
szych  trze ch  la ta c h  obecne j 5- ła tk i 
zas ied lano  śre d n io  każdego ro k u  o 
k o ło  500 d o m k ó w . W  1984 ro k u  
p rz e w id u je  się. że d o  o d b io ru  zg ło  
s i sw o je  in w e s ty c je  o ko ło  725 in ­
w e s to ró w . Zaś W 1985 aż 1 400! 
G d y b y  nap raw dę  u d a ło  się d o k o ­
n a ć  tego  n ie b yw a łe g o  skoku , to  
p ro p o rc je  b u d o w n ic tw a  je d n o ro ­
d z innego  w  s to su n ku  do w ie lo ro ­
dz innego  b y ły b y  ju ż  znaczne, bo

p ra w ie  19 p roc . lic z ą c  ty lk o  p rz y ro s t 
w  1985 ro k u . O sobiście uw ażam , że 
je s t to  p rognoza przesadn ie  o p ty ­
m is tyczn a  Ś w iadczą o  ty m  w szy­
s tk ie  a n a liz y  la t  p o p rzedn ich . Czy 
bedzie re a ln y  także  k o le jn y  p ro ­
g ra m  na la ta  1986—90? z a k ła d a ją ­
cy  w y b u d o w a n ie  aż 5 tys . d o m ­
k ó w  je d n o ro d z in n ych ?

W ŁA D ZE  wojew ódzkie a tak 
że w ładze poszczególnych m iast 
rob ią  jednak w ie le  w  tym  za­
kresie. O bietnice nie mogą po­
zostać przecież bez pokrycia . W

ku  pod jętych działań został już 
zatw ierdzony przez wojewodę 
„harm onogram  dzia łań” . Zobo­
w iązuje on służby planistyczne, 
geodezyjne i inw estorskie  do 
ry tm iczne j rea lizac ji ustalonych 
program ów-zadań. Wyznaczono 
na la ta  1983—90 tereny o ogól­
nej chłonności 12 tys. działek. 
M a ją  one być sukcesywnie dzie 
lone, uzbrajane i sprzedawane 
tak  spółdzielczym ja k  i in d y ­

m ocy ' przerobow ej przez powo­
łane przedsiębiorstwo robót in ­
żyn iery jnych.

P O Z O S T A JĄ  Jeszcze p ro b le m y  z 
m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i. Ten d y ­
le m a t rozw ią za n o  je d y n ie  częścio­
w o. A k tu a ln ie  p ie rw szeńs tw o  w 
n a b y c iu  w sze lk ich  m a te r ia łó w  (a 
p rzede w szys tk im  d e fic y to w y c h ) 
m a ją  c i in w e s to rz y , k tó rz y  w  d a ­
n y m  ro k u  zob o w ią zu ją  się zakoń ­
czyć sw o je  in w e s ty c je . P ozosta li 
m uszą czekać w  ko le jce . K a rta  
p rz y d z ia łu  p o d s ta w o w ych  m a te ria -

ze s tro n y  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  
ja k  i  in ic ja ty w  ze s tro n y  a rc h i­
te k tó w .

N A  koniec wypada jednak o- 
cenić program  w o jew ódzki pod 
względem jego realności. Z ro ­
biono wiele, to prawda. A le  sa­
me chęci nie wystarczą do 
wcie lenia w  życie am bitnych 
planów. M ów iliśm y bow iem  o 
kłopotach m ateria łow ych. Są 
przeszkody finansowe. Bo co o- 
znacza zielone św ia tło  dla bu­
dow nictw a bez odpowiednich 
kredytów ? W  1983 roku  w  ska li 
całego k ra ju  z k redy tów  na bu -

® 9j 8S r t i z i l  p ro g ra m  fe a ü a m a
łó w  b u d o w la n y c h , k tó ra  o b o w ią ­
zu je  od p o czą tku  1984 ro k u . za­
p ew n ia  w p ra w d z ie  w  c iągu  4 la t 
od rozpoczęcia b u d o w y  nabyc ie  
n ie zb ę d n ych  m a te r ia łó w  ale n ik t  
p e łn e j g w a ra n c ji na to  n ie  da je . 
M a te r ia ły  są bo w ie m  rozdz ie lane  
c e n tra ln ie . I  ty lk o  w  ram ach  te j 
p u li można d z ie lić  w szys tk ich  A 
w ię c  n ie  ty lk o  in w e s to ró w  now ych, 
także  ty c h  p rze p row adza jących  
adap tac je , re m o n ty  itp .  M usi ta k ­
że zawsze is tn ie ć  p u la  rezerw ow a 
na w y p a d k i losowe. Łączn ie  m a ­
te r ia łó w  jes t zd e cydow an ie  za m a ­
ło . b y  m ożna za d o w o lić  70 proc. 
n o w ych  in w e s to ró w .

N ie  chcem y tu  w racać do tem a­
tu  p ro je k tó w . P isa liśm y  na ten  te 
m a t w ie le  razy. Można pod k re ś lić  
je d y n ie  to. że uczyn io n o  ju ż  w ie le  
w  ty m  zakresie . P ro je k tó w  jest 
dużo  i  d o b ry c h  b ra k  na tom iast 
p ro je k tó w  i rozw iązań  te c h n o lo g i­
czn ych  d la  b u d o w n ic tw a  tan ie g o  i 
popu la rnego . A le to  od rębne  zaga­
dn ie n ie . k tó re  w ym aga d z ia ła ń  ta k

celu kompleksowego skoordyno 
waaia  działań w  zakresie p rzy­
gotowania i  p ra w id ło w e j re a li­
zacji budow nictw a jednoro­
dzinnego, na polecenie w o jew o­
dy szczecińskiego w  45 m ie j­
scowościach zorganizowane zo­
sta ły  narady, na k tórych usta­
lone zostały zadania dla po­
szczególnych rea liza torów  p ro ­
cesu inwestycyjnego. W  w y n i­

w idua lnym  inwestorom . Wiąże 
się to jednak z ogrom nym i na­
k ładam i finansow ym i. Są to za­
zwyczaj te reny pozbawione 
wszelkiego uzbrojenia. A  w ięc 
wchodzić się tu  będzie ja k  na 
zupełnie nowe osiedla wym aga­
jące przygotowania ich pod 
względem urban is tycznym  i ko­
m unalnym . Duże nadzieje w ią ­
że się z dalszym  zwiększaniem

Kolejarze likwidują wyeksploatowane wagony

Złom na eksport?
CO p ew ien  czas w  pras ie  cen­

t ra ln e j podnosi się a la rm , że na 
o d le g łych  boczn icach  i  ś lepych  to ­
ra c h  s to ją  ł  za ras ta ją  tra w ą , ba 
m ło d y m i d rze w a m i, w a g o n y  k o le ­
jo w e  w yco fa n e  z e k s p lo a ta c ji. 
A la rm y  do tyczą  n ie  ty lk o  b lo k o ­
w a n ia  to ró w , a le  przede w szys t- 

. k im  n ie  w yko rzys ta n e g o  złom u. 
J a k  spraw a przeds taw ia  się w  ca­
ły m  k ra ju  tru d n o  nam  jes t o d ­
pow iedz ieć. lecz odnośn e s y tu a c ji 
t f i  z łom ow an iem  w ag o n ó w  w  P o­
m o rs k ie j D y re k c j i  O k rę g o w e j K o ­
le i P a ń s tw o w ych  zas ięgnę liśm y in ­
fo rm a c ji na m ie jscu .

G en e ra ln ie  z w agonam i je s t źle. 
W ie le  z n ic h  dożyw a o kresu  u ż y t­
k o w a n ia  bądź w ypada  z e ksp loa ta ­
c j i  ze w zg lędu  na stan  te ch n icz ­
n y  k tó re g o  żaden re m o n t n ie  ma 
szans u ra to w a ć  D la w y ja ś n ie n ia  
d o d a jm y , że ty lk o  w agony  osobo­
w e przyp isane  są d o  poszczegól­
n y c h  s ta c ji, na tom -ast w agonam i 
to w a ro w y m i zarządza D y re k c ja  Ge 
n e ra ln a  P K P  na ca łe j sieci. O zna­
cza to , że g d y  w agonow n ia  s tw ie r ­
d ź .  i? stan  te ch n iczn y  k w a l i f i ­
k u je  wagon d o  kasac ji, sporządza 
w n iosek , a de cyz ję  p o d e jm u je  W a r 
szawa. W  s k a li s ieci w  la ta ch  
l*>a3—35 u ło ż o n o  sk reś len ie  z e w i­
d e n c ji 45 tys . w agonów , n a to m ia s t 
spodziew ane d o s ta w y  z a g w a ra n tu ­
je  19 690 w agonów . O czyw iśc ie  
sztuka  sztuce n ie  ró w n a  i  nowe 
d-K?t»wy z m ^ n ia ją  s tru k tu rę  r>osia­
danego ta b o ru  — now e w a g o n y  to 
przede w szys tk im  w a g o n y  o  w ię k ­
szej od ka so w a n ych  ładow nośc i. 
N ’ e n m 'e i je d n a k  d o s ta w y n o w ych  
w agonów  n ie  o d b u d u ją  p o te n c ja łu  
rep rezen tow anego  przez kasow any 
ta b o r.

P lan  f iz y c z n e j ka sa c ji w agonów  
za łożony  przez M in is te rs tw o  K o m u ­
n ik a c j i  d la  P o m o rsk ie j D y re k c j i  
O k rę g o w e j K o le i P ań s tw o w ych  w y ­
nosi na 1984 r .  2 tys . w agonów  
to w a ro w y c h  i  100 w agonów  osobo­
w ych . P D O K P  posiada s p e c ja ln y  
p u n k t c ięc ia  w ag o n ó w  w  K o rz y -  
b iu .  Z ło m o w a n ie  o rgan izow ane  jes t 
ta k *e  w  poszczególnych w agonow - 
n iach , gdzie  w y k o n u ją  je  do ra źn ie  
tw o rzone  b ry g a d y  p ra cu ją ce  na za­
sadzie urn o  w  y-zLece n ia  , ,

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł zastępca 
nacze ln ika  Zarządu W agonów  
P D O K P  H e n ry k  K łu s le w ic z . na

dzień 4 czerw ca ogółem  z łom ow a­
n o  669 w agonów . Z  tego 518 w  
K o rz y b iu . pozostałe 151 w  In n y c h  
w ago n o w n ia ch  m. in . w  P o rc ie - 
-C e n tra ln y m , S ta rg a rd z ie  1 G orzo­
w ie . N ie  je s t to  m a ło , zwłaszcza 
że tego ro d za ju  prace w y k o n y w a ­
ne pod g o łym  n iebem  n a s ila ją  się 
w  m ies iącach  le tn ic h . 330 w ago­
n ó w  skre ś lo n ych  z e w id e n c ji o- 
cze ku je  na z łom ow an ie  na w o l­
n y c h  to ra ch  m . in . w  P yrzycach . 
K a liszu  P o m o rsk im  1 K o rz y b iu  
Dalsze 760 w agonów  w y c o fa n y c h  z 
e k s p lo a ta c ji oczeku je  na decyz le
0  ka s a c ji. Ja k  w ięc w id a ć  z tego 
pob ieżnego ra c h u n k u , liczb a  w ago­
nów  w  o k rę g u  P K P  p la n o w a n ych  
d o  z ło m o w a n ia  1 z łom ow anych  
zgadza się z liczb ą  zap lanow aną 
przez m in is te rs tw o . K o le la rz e  z Po­
m o rsk ie g o  O k rę g u  są w  s tan ie  w y ­
w iązać się z tego o b o w ią zku  na 
bieżąco. W ro k u  u b ie g ły m  oorócz 
„w ła s n y c h ”  w agonów  poc ię to  k ilk a  
sk ła d ó w  śc ią g n ię tych  z in n y c h  o- 
k rę g ó w  P K P .

Rozsądne z łom ow an ie , to  nde t y l ­
k o  pozysk iw a n ie  z łom u m e ta li i 
in n y c h  m a te r ia łó w  n a d a ją cych  się 
do  zagospodarow an ia a le  także po 
zys k iw a n ie  części n a d a ją cych  się 
d o  re g e n e ra c ji. W to k u  procesu 
fiz y c z n e j l ik w id a c j i  w ag o n ó w  b a r­
dzo  s k ru p u la tn ie  w e ry f ik u je  się te 
części i  k ie ru je  d o  w a rsz ta tó w  re ­
g e n e ra cy jn ych . W K o rz y b iu , k tó re  
z ło m u je  80 p ro c  w agonów  w 
P D O K P , is tn ie je  s p e c ja ln y  o d dz ia ł 
z a jm u ją c y  się re n o w a c ją  części. 
T ak  prow adzona gospodarka  po­
zw ala na p o w tó rn e  w pro w a d ze n ie  
d o  e k s p lo a ta c ji w ie lu  d e f ic y to ­
w y c h  d e ta li i  p rz y c z y n ia  się do  
znacznych  oszczędności n ie  ty lk o  
w  sk a li P K P  a le  i  k ra ju .  Dodać 
na leży, że w  z ło m o w a n ych  w ago­
nach  n ie  w szys tk ie  części są ró w ­
n ie  w ie k o w e  ja k  w agon, zosta ły  
w ym ie n io n e  w  ram ach  re m o n tó w
1 n a w e t bez s p e c ja ln ych  nap raw  
m ogą jeszcze d łu g o  posłużyć.

P ro g n o zy  o p a rte  na w ie k u  w a ­
gonów  w  e k s p lo a ta c ji p rze w id u ją , 
że lic zb a  n ie k tó ry c h  ty p ó w  w ago­
n ów  będzie  się zw iększać. Jak  ju ż  
w sp o m n ie liśm y  d o s ta w y  n ie  k o m ­
pensu ją  u b y tk ó w . I  ta k  np. g łó w ­
n ie  k a sa c ji pod lega ją  2-os%owe w ę- 
g la r k i (3 W , 4 W . 10 W  i  11 W ), 
a na to  m ie jsce  w chodzą w agony

o w iększe j ła d o w n o śc i, gdyż ta ­
k ic h  się ju ż  n ie  p ro d u k u je . W zbu 
dza to  pew ne o b a w y  k o le ja rz y  od 
nośnie e lastycznośc i w  dyspono ­
w a n iu  w a g o n a m i o  ró żn e j ła d o w ­
ności. szczególn ie  w  s tosunku  do 
m a łych  o d b io rc ó w . Zm iana  s tru k ­
tu r y  ła d o w n o śc i w agonów  może 
m .eć sw o je  n e ga tyw ne  s k u tk i w  
obsłudze k lie n tó w  „d e ta lis tó w ” . 
Jest to  p rob lem , k tó ry  p o w in ie n  
zastać zauw ażony przez M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji a także  przez 
za k ła d y  p ro d u k u ją c e  w agony.

P o lsk ie  K o le je  P aństw ow e ta k  
ja k  inne  p rzeds ięb io rs tw a  poszu­
k u ją  m o ż liw o śc i zdobyc ia  dew iz , 
ja k o  że is tn ie ją  p o trze b y  s ięgn ię ­
cia po pewne m a te r ia ły  i  u rządze­
n ia  na r y n k i zagran iczne . Taką 
m oż liw ośc ią  je s t np. sprzedaż z ło­
m u w eksporc ie . C e n tra la  H and lu  
Z agran icznego ,K o lm e x ’ ' dogadała 
się z odb*orcą za g ra n iczn ym  co 
do sprzedaży w iększe j ilo śc i z ło ­
m u  P rz e w id u je  się. że P D O K P  
ma p rzygo tow ać 2 tys. w agonów , 
k tó ry m  zostaną śc ię te  pud la  i 
k tó re  na ko ła ch  m a ją  być  d o s ta r­
czone do  G d yn i. Tam  do ko n a  się 
ostatecznego z ło m o w a n i 1 za ła ­
d u n k u  na s ta tek. O perac ja  ta ma 
b yć  w liczona  w  p lan  z łom ow an ia  
w agonów  p rze w id z ia n y  na 1984 r. 
d la  P D O K P

N ie  neg u ją c  in ic ja ty w y  k o le ja ­
rzy. p ragnących  pozyskać zagra­
n iczne  ś ro d k i p ła tn icze  d la  zaspo­
ko je n ia  sw ych po trzeb , na leża łoby 
się zastanow ić, czy  is to tn ie  m a m y  
w  k ra ju  za w ie le  z ło m u  i  ja k  się 
to  m a w  stosunku  do  im p o rtu  ru ­
dy. Czy nasze, h u ty  n ie  są w  sta­
n ie  p rze to p ić  ta k ic h  ilo ś c i z łom u, 
czy też każdy z re s o rtó w  dz ia ła  
na sw o ją  rękę  n ie  zw ra ca ją c  u w a ­
g i na k ra jo w y  b ila n s  su row cow y. 
W obec p o ja w ia ją c y c h  się od cza­
su do  czasu sp rzecznych  don ies ień  
co  do  zagospodarow an ia  z łom u i 
zapo trzebow an ia  n a ń  h u t w a r to  b y  
doko n a n o  ta k ie g o  b ila n s u  c e n tra l­
n ie , ok re ś lo n o  i le  z ło m u  m ogą zu­
żyć h u ty . a ile  pozos taw ia  się do 
sprzedaży e ks p o rto w e j. A  może 
też d ro g ą  n ie w ie lk ic h  i  n ie ko sz to w  
n y c b  zm ia n  te ch n o lo g iczn o -o rg a n i- 
z a c y jn y c h  je s te śm y  w  stan ie  zw ię k  
szyć zużyc ie  z łom u w  k ra ju ,  kosz­
tem  og ra n icze n ia  zakupu m d  że­
laza? E d w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I

dow nictw o jednorodzinne mogło 
skorzystać ty lko  22 tys. in w e­
storów. W  samym wojew ódz­
tw ie  szczecińskim ty lk o  k ilk u ­
dziesięciu, ponieważ l im it  k re ­
dytów  b y ł ograniczony łączną 
kw o tą  40 m ilionów  złotych?!

Podkreślm y jeszcze raz. Z ro ­
biono ju ż  w iele, ale zbyt m ało 
w stosunku do o fic ja ln e j p o li­
ty k i m ieszkaniowej, w  k tó re j 
pocżesne miejsce ma zajmować 
także budow nictw o jednorodzin 
ne. Preferowanie działań w  te j 
dziedzinie m usi być poparte 
konkre tnym i w sparciam i w  po­
staci zapewnienia działek, m a­
te ria łó w  i  kredytów  banko­
wych. Takie  są fak ty , tak ie  są 
rea lia  w  zakresie budow nictw a 
jednorodzinnego. (z)

Z sali Filharmonii

Ostatni akord
W R A Z  z o s ta tn im  a ko rdem  f in a ­

łu  IV  S y m fo n ii C za jko w sk ie g o  za­
k o ń c z y ł się ju b ile u s z o w y  X X X V  
sezon k o n c e r to w y  P a ń s tw o w e j F i l ­
h a rm o n ii S zczec ińsk ie j im . M . K a r 
ło w icza . W y ra źn ie jszym  akcen tem  
owego ju b ile u szu  b y ła  je g o  in a u ­
g u ra c ja  o raz  k o n c e r t g a lo w y ; o - 
s ta tn i sobo tn i k o n c e rt ze wszech 
m ia r  za s łu ży ł na u h o n o row an ie  
o g ro m n ym  koszem  k w ia tó w , b y łb y  
on g odnym  u z u p e łn ie n ie m  b u rz y  
o k la skó w . N ie s te ty  o ta k  m iły m  i 
p o trze b n ym  akcencie  n ie  pam ę ta ł 
n ik t .  n a w e t p re d e s tyn o w a n i do te ­
go m o ra ln ie  ł  f in a n s o w o  o jco w ie  
m ias ta . Sądząc z zachow an ia  pu ­
b liczn o śc i mogę naszych f i lh a rm o ­
n ik ó w  zapew nić , że każdy  ze s łu ­
chaczy w iedząc o ta k im  n iedopa ­
trz e n iu  z ochotą u fu n d o w a łb y  im  
na zakończenie sezonu choc iaż jed 
nego k w ia tk a .

O s ta tn i w  sezonie k o n c e r t p ro ­
w a d z ił S te fa n  M a rczyk . Ja ko  so liś - 
ai w y s tą p il i:  sk rzypaczka  Asa K m i-  
9hi z Ja p o n ii o raz  zn a n y  ju ż  na ­
szym  m elom anom  Jan Horaa, O- 
prócz w ieńczące j sezon IV  S ym ­
fo n i i  C za jko w sk ie g o  s łu ch a liśm y  
dw ó ch  k o n c e rtó w  na d w o je  s k rz y ­
piec i  o rk ie s trę  — J. S Bacha 
(d -m o ll)  oraz V iv a ld ie g o  (a -m o ll). 
B iso w a n o  d w u k ro tn ie  — fra g m e n ­
tem  o s ta tn ie j części K o n c e rtu  V i-  
ya ld ie g o  i  f in a łu  S y m fo n ii C za j­
kow skiego .

P rz y  s łu ch a n iu  k o n c e rtó w  na 
d w o je  S krzyp iec nasuw a ło  się m i 
m o w o ln e  p o ró w n a n ie ' z w y k o n a ­
n ie m  S y m fo n ii k o n c e r tu ją c e j M o­
za rta  sprzed tyg o d n ia . O b ydw ie  
je j  in te rp re ta to r  k i — skrzypaczka  
Z o fia  K u b e rska  i  a ltó w io ld s tka  Iw o  
na S krzypczak , zgrane b y ły  id e a l­
n ie  pod ka żd ym  w zględem  Asa 
K o n is h i i  Jan  H om a d u e tu  dosko ­
na łego  n ie  tw o rz y li,  pon iew aż n ie  
pozw a la ła  im  na to  znaczna różn ica  
in s tru m e n tó w  a co  za ty m  idzie — 
z b y tn ie  zró żn ico w a n ie  b a rw y  d źw ię  
ku . D a ły  się też zauw ażyć różn ice 
w  in te rp re ta c ji Jan H om a w o lną  
część K o n c e rtu  Bacha g ra ł d źw ię ­
k ie m  b a rd z ie j pasu jącym  do k o n ­
c e rtó w  W ien iaw skiego , n a tom ias t 
w ib ra to  Asy K o n is h i b y ło  ko nsek­
w e n tn ie  u trz y m a n e  w  kanonach 
k la syczn e j k o n w e n c ji s ty lis ty c z n e j. 
N ie  w p ły n ę ło  to  je d n a k  u je m n ie  
na w yko n a n ie  ca łości o b yd w u  ko n ­
ce rtó w , k tó re  d z ię k i so lis tom  i 
d o b re j grze  o rk ie s try  (zw łaszcza w 
K o n ce rc ie  V iva ld iiego) zadow olić  
m o g ły  n a jw y b re d n ie js z y c h  sm ako­
szy m u z y k i b a ro ko w e j

O s ta tn i u tw ó r  sezonu — IV  S ym ­
fo n ia  C za jkow sk iego  — za d z iw ił 
s ta łych  b y w a lc ó w  F ilh a rm o n ii.  
P ie rw sze  skrzypce  m ia ły  aż dz ie ­
sięcioosobową obsadę, co w  ty m  ro ­
k u  je s t fa k te m  bez precedensu! 
Zw iększona obsada sm yczków , pe ł­
na m o b iliz a c ja  o rk ie s try ,  zn a ko m i­
te  s o ló w k i k la rn e tu ,  o b o ju  i  fa ­
go tu , s ta ranne  p rzyg o to w a n ie  in ­
s tru m e n tó w  d ę ty c h  b laszanych  o- 
raz w e rw a  b a tu ty  S tefana M a r- 
czyka  za d ecydow a ły  o  w y ją tk o w o  
d o b ry m  w y k o n a n iu  S y m fo n ii. O- 
gó lnego je j  ob razu  n ie  zm ąciła  n a ­
w e t oh iw ie jność r y tm u  słyszalna w  
dirueied części. P ub liczność  d ocen iła

S ym fo n ię  o k la ska m i 1 w ym og ła  
b is ; po ta k ie j in te rp re ta c ji ba rdzo  
b y ło b y  do tw a rz y  f i lh a rm o n ic z n e j 
estradzie  z m nós tw em  k w ia tó w . 
K w ia ty  zobaczym y na n ie j je d n a k  
d o p ie ro  na począ tku  przysz łego  se­
zonu. o  ile  ktoś. sobie o  n ic h  w  
porę p rzyp o m n i

J A N  G O R Z E LA N Y

W  „Orbisie41
-  lepsza obsługa

CO ro k u  w  sezonie tu ry s ty c z n y m  
re d a k c ja  od b ie ra ła  szereg ska rg  od 
C zyte lń '¡ków , k tó rz y  u d a li się do 
„O rb is u ”  p rzy  p l. Z w yc ię s tw a , a b y  
k u p ić  b ile ty  i kusze itk i, bądź m ie j 
sca syp ia lne . K lie n c i n a rz e k a li na 
ogół. iż ty lk o  n ie w ie le  o k ie n e k  
je s t czynnych , a obsługa idz ie  o - 
pieszale. W ty m  ro k u  ta k ic h  syg­
n a łó w  n ie  o trz y m u je m y . Parę  razy  
sp raw dza liśm y, ja k  p rzeds taw ia  się 
sy tu a c ja  w  o w y c h  kasach b ile to ­
w ych . 1. o  dz i w o — w szys tk ie  o - 
k ie n k a  b y ły  czynne, in fo rm a c je  do­
tyczące  b ra k u ją c y c h  m ie jsc  na w y  
ja z d y  do ró żn ych  m ie jscow ośc i w y ­
p o czyn ko w ych  oraz b ra k u ją c y c h  
b ile tó w  p o w ro tn y c h  b y ły  czy te lne , 
a k o le jk i l ic z y ły  za ledw ie  po k i l ­
kanaśc ie  — dw adzieśc ia  parę  o -
sób.

W ciąż je d n a k  pozosta je  p ro b le m  
w y p is y w a n ia  b ile tó w  d la  k u p u ją ­
cych . To. że trzeba w yp isać  k u -  
szetkę czy s y p ia ln y , odno tow ać w 
d ia g ra m ie  — jes t oczyw is te . A le  
fa k t .  że k a żd y  b i le t  d o  K ra k o w a . 
W arszaw y, Zakopanego, i tp .  trzeba 
w yp isać  ręcznie — tru d n o  z rozu ­
m ie ć . D o p ra w d y  na leża łoby  w resz­
c ie  postarać się o gotow e. W yd ru ­
kow ane  k a r to n ik i p rz v n a jm n ie j do  
w iększych  m ie jscow ości. W ówczas 
obsługa b y ła b y  jeszcze szybsza i  
sp raw n ie jsza , (su)

Przybędzie telefonów
W N A J B L IŻ S Z Y M  czasie pop ra ­

w i się łączność te le k o m u n ik a c y jn a  
w  reg ion ie  częstochow skim . N ow e 
ce n tra le  będą u ru ch o m io n e  w  m ia ­
s to -gm inach  m  in  w  S zczekoci­
nach na 400 num erów .

W zw ią zku  z p lanow aną  ro zb u ­
dow ą c e n tra li ś ró d m ie js k ie j w  
Częstochow ie, a także  podobną roz­
budow ą  c e n tra li s a te lita rn e j w  
d z ie ln ic y  „T y s ią c le c ia ” , W o jew ódz­
k i  U rząd  T e le k o m u n ik a c y jn y  zapo­
w iada w  la ta ch  n a jb liższych  z w ię k ­
szenie lic z b y  z a in s ta lo w a n ych  te ­
le fo n ó w . P rz e w id u je  się. że w  
C zęstochow ie p rzybędz ie  dw anaśc ie  
tys ię cy  abonen tów .

O becnie w  w o j. częs tochow sk im  
z a in s ta lo w a n ych  je s t ponad 30 t y ­
s ięcy  s ta c ji te le fo n ic z n y  c łt  i  600 
da le ko p isó w .
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» Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T V  lacje  — od p ią tku  22 bm. (prze- M O R ZE W  DWÓJCE

boje sezonu), poprzez sobotę
„B U R Z A ”  SZEKS PIR A (koncert w y tw ó rn i fonogra ficz- N iedzie lny program  I I  w yp e ł- 

W  TE ATR ZE T V  nych), aż do n iedz ie li (prom ocje n ią  w  znacznej części pozycje
oraz gw iazdy po lsk ie j piosenki), związane z D n iam i Morza. Bę- 

D Z lS  w  Teatrze Poniedzia ł- dą w ięc m. in . p iosenki żeglar-
kow ym  ko le jny  spektak l T V  skie (13.35), te le tu rn ie j B itw a
BBC z cyk lu  „D zie ła  wszystkie m orska (13.50), re lacje reporte -
W illia m a  Szekspira” . Reżyser F IL M Y , SERIALE... ró w  z pokładów  sta tków  (16.30),
John G orrie  zaprezentuje swoją A rch iw u m  Neptuna (17.05), spot-
w ersję  „d ra m atu  fantastyczne- kan ia  z kp t. H enryk iem  Jasku-
go”  pt. „B urza” . Jest to sztuka ★  „P u łk o w n ik  Chabert” , CSRS łą (17.40) i  m in. Jerzym  K o -
n iezw ykle  trudna  dla insceniza- (poniedziałek, 22, II) . Czecho- rzonkiem  (21). 
to rów , z k tó rych  ty lk o  n iew ie lu  słowacka ekranizacja znanej po-
odniosło sukces, podejm ując się wieści Honoriusza Balzaka o lo -  D L A  D Z IE C I —
w ystaw ien ia  tego dzieła. W ro - sach pewnego oficera a rm ii na- ZE SZCZECINA
lach głów nych — M ichael H o r- poleońskiej, uznanego przez ro -
den, Derek G odfrey, D avid  W a l- dzinę za poległego na polu b it-  T e lew izy jny  te a tr d la  dzieci 
1er. wy. Po k ilk u  la tach powraca do (niedziela, 14.20) zaprezentuje

domu ja ko  włóczęga... w idow isko Tedeusza K lim o w -
Inne propozycje tea tra lne ty -  skiego „Po co ko ty  m ają bu-

godnia: ★  „Szelm ostwa Skąpe- ★  „Pan Dodek” , poi. (czw ar- ty? ” , znane z rea lizac ji na 
na”  — kom edia M o lie ra  w  w y - tek, 11.35, I). Próba przedsta- szczecińskich scenach tea tra l- 
konaniu a rtys tów  Tea tru  No- w ien ia  dorobku film ow ego w y -  nych.
wego z Łodzi (piątek, 21.30, I I )  b itnego aktora  komediowego
+  „D e kre t”  Zdzisława Sko- A do lfa  „D odka” Dymszy, ze
Wrońskiego — pow tó rkow y spek szczególnym uw zględnien iem  je -  K T O  ZO S TA N IE  M ISTRZEM ? 
ta k i w  cyk lu  H is to ria  dram atu go przedw ojennych ró l. Reż. Jan
polskiego (sobota, 10.30, I). Reż. Łom n ick i. W decydującą fazę wkraczają
Jerzy Antczak, w ystępu ją  m. in. p iłka rsk ie  M istrzostw a Europy.
K azim ie rz O paliński, Jerzy T u - ★  „D es try ” , USA (czwartek, Relacje aż do p ó łfina łów  — sy- 
rek, Jan E nglert, Barbara Rach- 16,10, I). K lasyczny western w  stemem „łam anym ”  (I część w  
walska, Stanis ław  Jasiuk iew icz reż. George’a M arsha lla . Dwójce, I I  w  Jedynce). N a to-
i Jan Nowak.

SENSACJA Z M Y S Z K Ą

Dosłownie i  w  przenośni. Oto 
zobaczymy bow iem  przypom ­
n iany z taśm arch iw a lnych 
spektak l Tea tru  Sensacji „W ie l­
k i kaw a łek to rtu  w  pułapce na 
m yszy”  Catherine A rle y  (czwar­
tek, 20.15, I). Reż. Janusz M a­
je w sk i, w ykonaw cy: K rys tyna  
Janda, W ładysław  Hańcza, M i­
chał P a w lick i i  in .

D L A  M IŁO Ś N IK Ó W  OPERY

Klasyczna opera kom iczna 
Pergolesiego „L a  serva padro- 
na”  w  w ykonan iu  Zespołu K a ­
meralnego O pery W rocław skie j 
— czwartek, 20,05, p r. I I  (prze­
niesienie z Tea tru  M arsza łko- 
w e j L ub om irsk ie j z Łańcuta).

150 L A T  TEMU...

...ukazał się d ruk ie m  arcy- 
poemat narodowy „Pan T a ­
deusz” . Program  poświęcony 
dziełu Adam a M ickiew icza 
przedstawiony zostanie we w to ­
re k  o godz^JłO w  pr. I I.

OPOLE 84 ZA PR A SZA

21 bm. rozpoczyna się tego­
roczny Festiw a l P o lsk ie j P io­
senki Opole 84. T e lew izy jne re-

★  „M iłość z o k ła d k i” , ang. 
(czwartek, 21.40, II) . Kom edia 
angielska, k tó re j osią jest kon­
f l i k t  pomiędzy .bojową działacz­
ką społeczną a pisarzem ro ­
mansów. W  ro lach głównych 
Robert H a rdy  i  Colette O ’N e il.

A  co sobotnią nocą? W K in ie  
Dorosłych (21.40, I I )  f i lm  RFN 
„L u c il le ” , cz. 1, zaś w  K in ie  
Nocnym „P e rfid n y  p lan” , ang.

m iast p ó łfin a ły  — sobota, n ie ­
dziela —  w  całości w  p r. I  (od 
20 do 21.50).

N IEC O  JAZZU...

K o le jna  re lac ja  z ka liskiego 
Festiw a lu  P ian istów  Jazzowych 
— w torek. 22.45. I — koncert 
„M ło d y  polski jazz” . wyst. 
m. in . zesnół New Presentation.

Skarb Tarzana

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dąbska

---------------------------------* 162 ---------------------------------
N atura lną reakc ją  Fręncha by ło  okazanie współczucia 

każdemu, k to ma kłopoty, i tym  razem także żal m u było  
doktora, co tak  zm arnow ał życie i teraz, ju ż  praw ie w  w ie . 
ku  średnim , będzie m usia ł rozpoczynać wszystko od nowa. 
Ale k iedy przypom nia ł sobie, co mu opow iadał w łaścicie l 
„Th irsda le  A rm ś”  o skłonnościach tego człow ieka do ha­
zardu, jego współczucie osłabło. Jeżeli ktoś oddaje się ha­
zardow i, wiedząc, że ten nałóg nie pozw oli m u spłacić d łu ­
gów, to praw ie tak, ja kb y  by ł złodziejem . French oczyw i­
ście nie w iedzia ł, ja k  dalece praw dziw a była opowieść ho­
telarza, toteż z ulgą uśw iadom ił sobie, że przecież nie jest 
sędzią Ph ilpo ta  i  że jego zadaniem jest po prostu zasięgnię­
cie potrzebnych in fo rm ac ji, o ile  ty lko  popyta po swojem u  
— gładko i  uprzejm ie.

— Ogrom nie p rzykro  m i to  słyszeć — pow iedzia ł z powa­
gą i wcale nie b y ł h ip o k ry tą  m ówiąc te słowa, gdy jego za­
chowanie i  ton głosu w yraża ły  p raw d z iw y  żal.

— To straszna sytuacja dla każdego, k to się w  n ie j zna j­
dzie i  dobrze rozum iem , co pan czuje. A le  chociaż jest taka  
zła, nie wo lno je j panu uważać za- beznadziejną. W ie lu  
ludz i m ia ło  podobne k ło po ty  i  w ydżw ignę ło  się z nich.

P h ilp o t uśm iechnął się słabo.
— Doceniam pańską uprzejmość — odparł. — A le  nie 

m ówm y ju ż  o tym . Powiedziałem  to panu, żeby w y tłu m a ­
czyć sw ó j w yjazd, a zresztą tak czy inaeżej by się pan do­
w iedział. A le  je ś li n ie ma pan nic przeciw ko temu, w o la ł­
bym  nie wracać do tego tem atu. W spom nia ł pan coś o ja ­
kim ś pytan iu , nieprawdaż?

— Tak, jednakże n a jp ie rw  muszę spytać o coś innego. 
M ów i pan, że wyjeżdża. Przypuśćm y, że nastąpi ja k iś  n ie­
przew idziany rozw ó j w ypadków  w  spraw ie S taruel i  bę­
dzie potrzebne pańskie zeznanie. Czy będę m ógł gdzieś pa­
na znaleźć?

.......-  163 ---------------------------------
— Oczywiście. Jadę do Glasgow, bo p rzy jac ie l obiecał m i 

znaleźć tam  posadę. Zatrzym am  się u  pani M clntosh, K i l-  
gore Street 47 ko ło  D um barton Road.

French zanotow ał adres.
— Dziękuję. N ie sądzę, żebym pana potrzebow ał, ale 

uchyb iłbym  swoim  obowiązkom, gdybym  s tra c ił z panem  
kontakt. To inne pytanie dotyczy przy jac ie la  panny A u e rill, 
niejakiego Gilesa, k tó ry  um a rł w  tym  w łaśnie czasie, k iedy  
by ł ten pożar. Chcia łbym , żeby m i pan pow iedział, na co 
um arł.

D okto r P h ilp o t spojrza ł na inspektora ze zdum ieniem . Na­
stępnie w  oczach jego p o ja w ił się b łysk zrozumienia.

—  Ach, ta k ! Znow u ja k iś  nie... n iespodziewany rozw ó j 
wypadków? Czy n iedyskrecją by łoby spytać jak i?

— B yłoby n iedyskrecją  — odparł French  — ale ponieważ 
naprawdę potrzebna jest m i in form acja , to  pow iem  panu. 
Może to być bardzo poważna sprawa, doktorze, i  wspom i­
nam o tym  w ścisłej ta jem nicy. M am pewne powody, żeby 
przypuszczać, że pan Giles m ógł zostać zam ordowany i chcę 
znać w te j kw e s tii pańskie zdanie.

Zdum ienie doktora  Ph ilpo ta  na to oświadczenie było  
równie w yraźne ja k  jego kolegi po fachu, ale naw et n ie  s i­
l i ł  się, aby u k ryć  sw ój sceptycyzm.

— D rog i inspektorze! Chyba nie m ów i pan serio? Giles? 
Och, chyba nie przypuszcza pan, że w  to uwierzę? I  po cóż 
by go ktoś m ia ł zabijać?

French nie w yjaśn ia ł, po co. Powiedział, iż wcale nie 
uważa się za nieom ylnego, a jego teoria może okazać się 
niesłuszna. Po prostu zbiera dane i zależy mu na wszyst­
k ich, ja k ich  dok to r może m u dostarczyć.

(cdn)

S poro  czasu u p ły n ę ło  za n im  B i l l  R usby  o c h ło n ą ł *  w ra ­
żen ia , ja k ie  w y w a r ło  na  n im  o d k ry c ie  cm e n ta rzyska . Z 
b łyszczą cym i Jeszcze z c h c iw o śc i o czam i w ró c ił do  sw o­
ic h  Więźniów-. O d w ią za ł n a jp ie rw  i  śc ią g n ą ł z ko n ia  L i ­
l ia n , n ie  ro z lu ź n ia ją c  je j  w ię zó w  na  rę k a c h  i  nogach. 
N as tępn ie  o d w ią z a ł w o re k  z K ru p k ą  , rz u c ił na z ie­
m ię .

B ii l l :  I  cóż. łysa  pa ło? M a ło  c l o czy  n ie  w yskoczą

z o r b i t  na w id o k  ty c h  s ka rb ó w . A le  n ie  d la  psa k ie łb a ­
sa. Ja zgarnę  to  w szystko , ja  — B i l l  „G ra m o fo n ” . A j!. . .

Ten o s ta tn i o k rz y k  w y d a ł s ta ry  ło tr ,  gdyż Agapdt 
ze b ra ł w szys tk ie  s iły  i  s k rę p o w a n y m i w o rk ie m  noga­
m i k o p n ą ł B il la  w  b rzu ch .

'V  o !e rw szym  m om e n c ie  B i l l  z w a lił się na z iem ię , ale 
n ie m a l n a ty c h m ia s t s ię g n ą ł po p is to le t.-

— T y . ły s y  psie  — w y c h a rc z a ł — z a b iję  c ię ! Dość ju ż

m a m  z tobą  k ło p o tó w ! A lb o  n a w e t n ie . Szkoda na c ie ­
b ie  k u l i .  Zos taw ię  cię tu ta j razem  z tą  d z ie r la tk ą  na 
pastw ę d z ik ic h  zw ie rzą t.

W sko czy ł na k o n ia  o w ra c a ją c  się jeszcze do A g a p ita  
I  L i l ia n  za w o ła ł: — B a w c ie  się d o b rze ! Sądzę, że la m ­
p a r ty  n ie  dadzą się w am  n u d z ić !

— W o lę  d z ik ie  zw ie rzę ta  n iż  c ieb ie  s ta ry  ło trz e ! — 
k rz y k n ą ł za n im  A ga ip it cze rw ie n ie ją c  z p a s ji.
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Na ,,Euro-84'

Popisowa gra Platiniego
W  SOBOTĘ i  n ie d z ie l«  na p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw a ch  E u ro p y  rozeb rano  

k o le jn e  sp o tka n ia . N a jw ię ksze  em ocje to w a rz y s z y ły  m eczom  w  g r. X. 
w  k tó ry c h  w sum ie p a d ło  aż 10 b ra m e k.

F R A N C J A —B E L G IA  5:0 n ie  za im p o n o w a li- a je d n a k  byLi
ró w n o rzę d n ym  ry w a le m  d la  team u 

B R A M K I z d o b y li:  P la t in i — 3 (4, Juppa D e rw a lla  
74 z ka rnego  i  89 m in .). O iresse (33) P a n u je  powszechna o p in ia  że p; ł 
o raz Fernandez (44 m in .). W idzów  ka rze  zachód n io n ie tn ie ccy  roekręca  
51 237. Ż ó łte  k a r tk i :  T ig a n a  (F ra ń - ją  się w  tra k c ie  tu rn ie ju  1 szczyt 
cja> i C laesen (B e lg ia ). sw ych  możUw-ości osiąga ją  w  m e .

TO  b y ł w ie lk i d z ień  fra n c u s k ie g o  czach n a jw a żn ie jszych  B y ć  może 
fu tb o lu .  Na s ta d io n ie  „L a  B eau - ta ka  m e ta m o rfo za  bodzie m a ls  
jo i r e ”  t r ó jk o lo ro w i o d n ie ś li w spa- m ie jsce  takż-» w  ty c h  m is trz o s t-  
n ia łe  zw yc ię s tw o . W y n ik  5 0 m a ty m  w ach. Je ś li n ie  to  tru d n o  w ró żvć  
w iększą w ym ow ę że zespół t re n e - m is trzo m  ob ro n ę  cennego tro fe u m  
ra G u ya  Thysa  b ro n i t y tu łu  w ic e - ' ’o o t u g a u A — H IS Z P A N IA  1:1
m is trza  E u ro p y  W p ie rw szym  spot B R A M K I z d o b y li;  d la  P o rtu g a l 
k a n iu  p o kona ł po ś w ie tn e j grze — Sousa w  53 m in . d la  H iszp a n ii 
Ju g o s ła w ię  2:0 w  m eczu z F ra n c ją  — S a n tilla n a  w  72 m in .

W o s ta tn im  n ie d z ie ln y m  sno tka - 
n !u k fó re  ro zeg rano  w  M a rs y li i 
z m ie rz y ły  się zespoły p re ze n tu ją ce  
pod o b n y  w id o w is k o w y  i ż y w io ło w y  
fu tb o l.  N ’eco za w ie d li gospodarze 
o s ta tn iego  M u n d ia lu  : m im o  że 
m a ją  ty le  samo p u n k tó w  co  P o r tu ­
g a lczycy  w y d a je  się iż  w  p o je d y n ­
k u  z R FN  s to ją  racze j na s tracone j 
p o z y c ji i  ty m  sam ym  zakończą 
sw ó j u d z ia ł na ..Euro-84” . N a to ­
m ias t „11”  P o r tu g a lii m a w !e lk ie  
szanse zna lez ien ia  się w  czw órce 
n a jlepszych  zespołów  te g o rocznych  
m is trzo s tw .
T abe la  g r. I I
1. R FN  3:1 2—1
2. H iszpan ia  2:2 2—2
3. P o rtu g a lia  2:2 1—1
4. R u m u n ia  1:3 2—3

D ziś p rze rw a  w  m is trzo s tw a ch .
N a to m ia s t ju t r o  m ecze w  g ru p ie  I :  
F ra n c ja  zm ie rz y  gię z Jugos ław ią  
o raz  D an ia  z B e lg ią .

n ie  m ia ł n ie  d o  pow iedzen ia .
B oha te rem  sp o tkan ia  b y ł  Ido l 

f ra n c u s k ic h  i  w ło s k ic h  k ib ic ó w  
P la t in i.  k tó r y  zd o b y ł t r z y  e fe k to w ­
ne b ra m k i i d a ł p ra w d z iw y  k o n ­
c e rt g ry . P rognozy, że p a rtn e r 
B ońka  z Ju y e n tu s u , zyska  m ia n o  
n a jw ię k s z e j in d y w id u a ln o ś c i ty c h  
m is trz o s tw  E u ro p y  sp raw dza ją  się. 
T a k  z n a ko m ic ie  ja k  P la t in i w  N an 
test n ik t  n ie  g ra ł jeszcze w  te j 
im p re z ie . N ie  ty lk o  k a p ita n  rep re  
z e n ta c ji F ra n c ji b y ł a u to re m  sukce 
su. D oskona le  sp is y w a li się też jego  
p a rtn e rz y , a zw łaszcza n iezm ordo ­
w a n y  T igana  » w y ś m ie n ity  te c h n ik  
G iresse.

D A N IA —JU G O S Ł A W IA  5:0

B R A M K I z d o b y li;  A rnesen — 
w  8 m ia  i  81 m in . z karnego , 
B e rg reen  w 16 m in ., La rsen  w  *T 
i  Lau rid se n  w  84 m in .

D U Ń C Z Y C Y  ju ż  w  in a u g u ra c y j­
n y m  meczu z F ra n c ją , po ka za li d o ­
b r y  fu tb o l, ale n ik t  n ie  oczek iw a ł, 
że w k o le jn y m  s o o tk a n iu  dadzą J u ­
g os łow ianom  ta k  su row ą  le k c ję . 
O czek-w ano tw a rd e j, za c ię te j w a lk : 
Tym czasem  ju ż  po 16 m in u ta ch  
D u ń czycy  p ro w a d z ili 2:0. a w k o ń ­
cówce tego sp o tkan ia  z d o b y li t r z y  
k o le jn e  gole. odnosząc w sp a n ia ły  
sukces. S a ty s fa k c ję  czu ją  zapewne 
A n g lic y ,  k tó ry c h  w łaśn ie  D an ia  w y  
e lim in o w a ła  w  ty c h  ro zg ryw ka ch . 
O kaza ło  się. że „ le g ia  cudzoz iem ­
ska” , tre n e ra  Seppa P io n tk a , tw o ­
r z y  dziś bardzo, g ro źn y  zg ra n y  
w y ró w n a n y  tean i

Z w y c ię s tw o  nad Ju g o s ła w ią  da je  
im  w ie lk ą  szansę aw ansu, obok 
F re n c ii.  l>o n ó łf in a łu  D u ń czyko m  
w y s ta rc z y  rem is w  o s ta tn im  spot 
k a n iu  z Be-Lgią.
Tabe la  g ru p y  1
1. F ra n c ja  4:o 6—1
2. D an ia  2:3 5—:
3 Belg a 2:2 2—:
4. Ju g o - ła w ia  0:4 0—1;

R F N --R U M U N 1 A  2:1

B R A M K I z d o b y li:  d la  R F N  -  
V o e lle r  — 2 (w  25 i  66 m in .)  d la  
R u m u n ii — Coras (46 m in .' 
d ró w  40 U-s. Ż ó łte  k a r tk i :  S tie lik e  
(R F N ) i  S te fenescu  (R u m u n ia ).

M IS T R Z O W IE  E u ro p y  z d o b y li dw a 
p u n k ty , a le  n ie  o d zyska li za u fa n ia  
k ib ic ó w . W k o le jn y m  m eczu zaprę 
ze n to w a li się p rze c ię tn ie , m a jąc  
t y lk o  m o m e n ta m i p rz e b ły s k i d a w ­
n e j k la sy . D w ie  b ra m k i na jlepsze­
go w  zespole R FN  — V o e lle ra  d a ły  
zw y c ię s tw o  i u ra to w a ły  m ocno nad 
s z a rp n ię ty  p res tiż .

Także  R u m u n i n ic z y m  s p e c ja ln ym

Po raz trzeci z rzędu

Grasshoppers
mistrzem Szwajcarii

PO raz trz e c i z rzę ­
du  t y t u ł  p iłk a rs k ie g o  
n vs trza  S z w a jc a r ii zdo 
b y ła  d ru ż y n a  Grasshop 
pers Z u ry c h . W ba ra - 
ż o w ym  m eczu zespół 
z Z u ry c h u  w y g ra ł z 
S e rve tte  G enew a 1:0. 

D e cyd u ją cą  b ra m k ę  zd o b y ł w  20 
m in . d o g ry w k i A n d ry  E c li z rz u tu  
ka rn e g o . N ie k tó rz y  z a w o d n icy  Ser- 
ve tte . w  ty m  re p re z e n ta n t B e łz ii 
M ic h e l R e n q u in  c h c ie li opuśc ić  
bo isko , p ro te s tu ją c  p rz e c iw k o  n ie ­
s łuszne j ic h  zdan iem  d e c y z ji a rb i­
t ra .  T re n e r genew sk iego  zespołu 
G u y  M athez s k ło n ił ich  Jednak do 
pozostan ia na bodsku. w  e u ro p e j­
s k ic h  p u cha rach  S z w a jca rię  re p re ­
ze n to w a ć  będą oba ry w a liz u ją c e  do 
o s ta tn ie j c h w il i  o  m is trz o w s k i t y ­
t u ł  k lu b y . D ru ż y n a  S e rve tte  zdoby­
ła  bow iem  P u ch a r S z w a jc a r ii.  W  
ro z g ry w k a c h  o  P u ch a r U E F A  grać 
będą zespoły, k tó re  z a ję ły  m !e jsca 
trz e c ie  i  czw a rte  w  ta b e li I  l i g i  — 
S ion  i  N e u ch â te l X a tn a x .

Na żeglarskich ME

Brgzowy medal
J. Sobkowiaka

W P IĄ T E K  z a ko ń czy ły  się w e W ła 
d y s ła w o w ie  że g la rsk ie  m is trzo s tw a  
E u ro p y  w  k ła s ie  F in n . O s ta tn i, s iód­
m y  w yśc ig  w y g ra ł B r y ty jc z y k  Rod- 
d y  B rid g e . k tó r y  p ro w a d z ił od s ta r­
tu  do  m e ty . T y tu ł  m is trz a  E u ro p y  
w y w a lc z y ł je g o  ro d a k  M ik ę  M c ln -  
ty re  p ie czę tu ją c  s w ó j sukces d rugą  
p ozyc ją  na m ecie  s iódm ego w y ś c i­
gu. S re b rn y  m eda l zd o b y ł D u ń czyk  
P eter V ilb y ,  a trze c ie  m ie jsce  za ją ł 
P o la k  Jacek S o b ko w ia k .

Po zacsętej rywalizacji ze stoczniowcami

Ekipa „Polmo" wygrała XX RTN 
i zdobyła puchar „Kuriera“

SPORĄ me.spodiłianką zakon 
czył sit;, w sobotę, na stadionie 
przy u;. Kordeckiego X X  ju b i 
leuszowy Rekreacyjny T u rn ie j 
Najlepszych. Jego n iem al etato 
w) Trium fatorzy, pracow nicy 
Stoczni Szczecińskiej im.
W ars kiego, uznawani i  w tego­
rocznej edyc ji za faw ory tów , 
m usie li bowiem  uznać wyższość 
reprezentantów F a b ryk i Mecha 
n izm ow  Samochodowych „P o l­
mo”  W alka obu ekip była nie 
zw yk le  zacięta i  toczvła się do 
ostatn ich ch w il sobotniej im pre 
zy. będącej ostatn im  akordem 
tegorocznego trun ie ju . „P o lm o”  
zgrom adziło  łącznie 1370 pkt., 
a stoczniowcy ty lk o  o jeden 
m nie j. Na trzecim  m iejscu upla 
sowała się reprezentacja Szcze 
cińskiego Przedsiębiorstwa B u­
dow nictw a Przemysłowego —
1218 pkt., w yprzedzając: Przed­
siębiorstw o E ksp loatac ji Dróg . . , . . . . . .
; M ostów — 1189 p k t. g ry fiń -  ZD JĘC IU : na podium  przedstawiciele 3 najlepszych za-
śką „D o lną  O drą”  — 1013 i  k ładów  praóy. Foto: Z. Jodkow ski
K o m b ina t B udow n ictw a Ogólne Miejsk:iego polskiego Z w iązku  Andrzejewskim e„ P o m e ra n ii i z. 
go n r  1 -  940 p k t. Hodowców G ołąb i Pocztowych & A

N A  stadionie SZS ryw a lizo - '  500 gołąbi, sym boli poko ju. pr»ed m . c iu rą  <s p b p > i  a . pol-
wano w  konku rencjach le kko - O tw arcie  zakończyła defilada £ '
atle tycznych, w ie lo bo ju  szefów, uczestników zawodów, k tóre  Bogackim i :.i. M.uratemP (obai 
podnoszeniu ciężarka i przecią- w ie lo kro tn ie  przerywane
gan iu lin y . Zaw ody poprzedziło Pr ?ez opady deszczu, zgroma- 
uroczyste otw arcie , którego do- dz iły  113 starcie k ilku se t pra-
kona ł przewodniczący K o m ite - cow nikow  gorąco przeżyw a ją- ( „P o lm o ” ) przed z. s ta sze ik ie m  (D o i 
tu  O rganizacyjnego, w iceprezy- cych sportową ryw alizac ję . ” ** '  1 ' '  ®rw%ł“ rr’
dent Szczecina — Bogdan K ru -  .... , ____  . ... ______
pa. A kce n tam i u a tra kcy jn ia ją - A  oto w y n ik i tu rn ie jow ych  (W o d ro l). 3. a . W alaszek ( „P o lm o ” ).

.................... 'I* . n r Ił _ Tł A nsl.rMit̂welri I Pmmi>.

„W a rs k ie g o ” ). 1000 m  gr. A  — J. 
Szum ieć ( „P o lm o ” ) przed M. Bog e 
la m  (W o d ro l) i  J . B łażew iczem  
( „H y d ro m a " ) .  g r  B — J. K o te le c k  i

na O dra ” )  i  J. M a tu rą  („S p o łe m ” ) 
skok  w  da l g r . A  — S. K r ó l ik o w ­
s k i (PED1M ) 2 W. M a k u c h o w s k i

cym i uroczystość było wciągnię zmagań: 
cie na maszt flag i, zapalenie 
znicza oraz wypuszczenie — 
przez przedstaw ic ie li Oddziału

P R E Z C IĄ G A N 1 E  L IN Y :  „W a rs k ł”

B  — R . A n d rz e je w s k i ( „P o m e ­
ra n ia ” ). przed J. P ie trz a k ie m  (W od 
ro i)  i  E. R eng iew iczem  (..D o lna  
O d ra ” ), pch n ię c ie  k u lą  gr.

w  sk ładz ie : J. H ałasa W . Szałas, sza łas ( „W a rs k i” ) przed W P ere łką  
W . M a c ie je w sk i, S. M ie lcza re k . R . („D o ln a  O d ra ” ) i Z. K opc iem

N a o tw artym  basenie W D S

5tytułów mistrzowskich 
Katarzyny Perkowskiej

P R ZEZ d w a  d n i na 
o tw a r ty m  50-m etro- 
w y ra  basenie W DS 
ro zg ry w a n o  m is trz o ­
s tw a o k rę g u  oraz Wo 
je w ó d z k ą  S p a rta k ia d ę  
w  p ły w a n iu  W  m i­
s trzo s tw a ch  o k rę g u

kowmka (B łę k itn i)  200 m  st. k i .  
3.17,66, A . Rola (B łę k itn i)  100 ra st. 
g rzb . — t .22.05, 200 m st. g rzb . — 
2,48,69. G  R yp iń ska  (B łę k itn i)  400 
m st. zm . -  5.48.66; C H ŁO P C Y  — 
T. K o ro n a  50 m  st. dow . — 0.28.55. 
100 m st. d o w . L I ,07. 200 m st. dow".

, , ------------- --—  — 2.31,81. K  C h o jn o w s k i — 400 m st.
poza ko n ku rse m  b ra l i  u d z ia ł p ły -  d o w . — 4.44.49 1300 m  s t dow .
w acy  S zko ły  M is trzo s tw a  S po rto w e  i8.35.9fl. D  J a rzyn a  -  100 m st k l.  
go z R aciborza, k tó rz y  p rze b yw a ją  — 1.17.27 400 m  st. zm. -  5.31.i9 
«rA / ¿ f S2yra m *c»cłe na obozie. 200 m  »♦. zm -  2.41.25. 200 m  st. k ' 
W śród sen io rek  k lasą  d la  s ieb ie  b y ła  -  2.46 65 K . S ak -  100 m st.
K a ta rz y n a  P e rko w ska  (S ta l S tocz- g rzb  -  1.12.25 (w szyscy S ta l S tocz­
n ia ). k tó ra  zw y c ię ż y ła  w  5 k o n k u -  n ia ). o k )
re n c ja c h : 50 d o w . 0,29.16, 100 m st
dow . LOL11. 200 rn st. d o w  2.13 83 .

d o w . 4.33,50. 800 m  st. 
d o w . 9.13.16. W śród  m ężczyzn n a j-  
leoszy  okaza ł się Tom asz G a w ro ń ­
sk i. zw yc ięzca  na 4 dys tansach : 200 
m  st. dow . — 1.59,57, 400 m st. dow .
4.10,43. 500 m  st. dow . — 16.34 13.
200 m  st m o t. 2.15.84 W pozosta­
ły c h  k o n k u re n c ja c h  z w y c ię ż a li;
K O B IE T Y  -  100 m  st. m o t. M. B ie 
Tańska (SM S) — 1.06,41. 209 m s
m o t. M. B ie la ń ska  — 2.25,66 100 m 
st. k l .  — M . J a k u b ia k  (S ta l) —
1.22,63. 200 m  sit. k l.  A . J a k u b ia k  —
2.52,65. 100 m st. g rzb . K . P rosze l 
(SMS) -  1.10,97, 200 m  st. grzb. K .
P roszel (SM S) — 2.23,87. 200 m  st. zm.
K . G adz ik ie iw icz  (SMS) — 2.30 52 
400 m  st. zm . K  G a d z ik ie w ic z  (SMS)
— 5.30.52: M Ę Ż C Z Y Ź N I — R. M a lec 
50 m  st. d o w . — 0.25 48, 100 m st 
dow . — 0.55 88 P . S ło m iń s k i (SMS)
100 m  st. m o t. — 1.01,47, 100 m  st.

1.13.34, R . G odzw on (SMS) 
st. k l .  — 2.40.84, 200 m  st. 

zm — 2.10.9, R  S to la rc z y k  (SMS)
100 m st. grzb. 1.09.03 J . C h y lic k i 
(SM S) 200 m  st. g rzb  — 2.17,88 M .
K a cza n o w sk i (S ta l) 400 m  st. zm —
5.07,86.

W  ry w a liz a c j i  k a n d y d tó w  na X I  
OSM  na jlepsze  w ra że n ie  z ro b iła  
M a rta  K a lin o w s k a  (S ta l), k tó ra  w y ­
g ra ła  4 k o n k u re n c je : 100 m  st. d o w  
— 1.11.37 200 m  s t. d o w . — 2.32.49’ 
400 m  st. dow . — 3.14.18, 800 m st. 
d o w . — 10.47,08, W  p o zo s ta łych  ko n  
k u re n c ja c h  z w y c ię ż y li:  D Z IE W C Z Ę  
T A  — R. K rz y n o w e k  (B łę k itn i)  30 
m  s t. d o w . — 0.35.85. M . W ó jto w ic z  
b łę k i t n i )  100 m  st. m o t. — 1.14 66. 
200 m  st. m o t. — 2.40 80 400 m  st. 
7m  — 5.48 5«, A . P -zvbv le fca  (S ta l) 
IM  m  st. k l ,  -  1.91,38 E . M a rc in -

S portow y
kalejdoskop
•  P O L S K IE  p i łk a r k i  ręczne 

z?1c łv  trze c ie  m ie jsce  w  tu rn ie  
Ju o P u c h a r J u g o s ła w ii. w  
o s ta tn im  m eczu P o lska  z re m i­
sow a ła  z U S A  23 23. W spo t­
k a n iu  o  p ‘ erw sze m e jsce J u ­
gos ław ia  w y g ra ła  z CSRS 33:27.

0  »rina l’s t 'm '  P u ch a ru  W łoch  
zo s ta li p iłk a rz e  AS R om a i 
H e ! '“ s V e ro n a . W rew a n żo ­
w y c h  m eczach o ó łf in a ło w y c h  
Rom a w v e ra la  z AC T o r no 
1:0 (p ie rw szy  mec-r 3:1). a V e­
ron a  zw yc ię ży ła  B a r i 3:1 
(,r>lor w 'z y  m ecz 2 :1).

4Ä P rze b yw a  ią cv  w  A u s t ra l i i  
p iłk a rz e  Ju ve n tu su  T u ry n  p rze 
g ra li w  S ydney  z re p re ze n ta ­
c ją  gotsnodarzy 0:2 (0: 1>). B ra m  
v ‘ 7 ’ -b T U • M a rs h a ll S~oer w  
29 ‘i S teve O ’C o n n o r w  81 m in . 
S p o tk a n ie  o g lą d a ło  14 ty s  w i­
dzów .

Ä  w  ę i i - n 'n 'c v jn v m  m eczu 
p iłk a rs k ic h  m ; <--f.rzost w  św ia ta  
s p o tk a li się n 'lk a rz e  P anam y 
ł  H o n d u ra su . M eczów  P anam ie  
w - g - a l j  go śce  3:0 (2’0).

W 'V ’  m 'e r t  W ło d a rc z y k  
za ł a ł ” ru ? !e m 'etece w  s k o k u  , 
w  d a l na le k k o a tle ty c z n y m  
m ’+vnzu w  S tu ttg a rc ie . U z y - 1 
ska ł on w v n 'k  — 8 08 i  p rz e - i

D o lną  O drą ”  i  „P o l-  ( „W a rs k i” ). g r B  -  W  M a c ie je w -
m o ’' s k ł przed A . M ie lc z a rk ie m  (oba j

P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R K A : „D o i ..W a rsk :” ) 1 F . A le ksa n d rża k ie m  z 
na O d ra ”  z L u c ja n e m  B a lce rza - Iz b y  R zem ieś ln icze j sz ta fe ta  szwedz 
łciem na czele, k tó r y  u zy s k a ł n a j-  ka  (400 m  — 300 — 200 i  ICO) —
lepszy w y n ik ,  podnosząc c ięża rek .,D o lna  O d ra ”  przed K B O - l 1 ..P ol-
39 ra zy  w przec iągu  30 s e k „ przed  m o” .
„W a rs k im ”  i  SPBP.

W IE L O B Ó J S ZE FÓ W : R . O lszew­
s k i (W o d ro l)  przed M . M ia n o w s k im  
(K B O - l)  j  S J a n k o w s k im  (SPBP).

L E K K O A T L E T Y K A . „P o lm o ”  
puzed „W a ra k im ”  1 SPBP; K O B IE ­
T Y  — bieg  na «0 m  g r. A  do la t

PO zakończeniu zawodów od­
by ła  się ceremonia wręczenia 
nagród triu m fa to ro m  X X  RTN. 
G łów ne tro feum  — puchar 

—  -  -  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  w rę -
« y i  przedstaw icielom  zwycią-

------- a _ . . .  —  . skie3 FM S „Polm o”  z-ca
redaktora naczelnego naszej ga 
zety Eugeniusz Paw łow ski.

( jg )

(S P B P ), g r . B . p o w yże j la t  30 — A . 
M ró z  ( „D o ln a  O d ra ” ) przed  I.  P a - 
w le w ic z  ( „W a rs k i” ) ‘ G . M eye r 
( „P o lm o ” ), b ieg  na 300 m  g r. A  — 
M . G od lew ska  ( „P o lm o ” ) przed B . 
L a c h o w ic k ą  („S p o łe m ” ) j  H  W iech  
n ik  ( „H y d ro m a ” ). g r . B  — B. K o ­
w a le w ska  ( „P o lm o ” ) przed J. B ie ­
g un  („P oJm n” ) H  W echniik ( „H y  
d>roma” ). sko k  w  d a l g r . A . — Ż. 
J a w o rzyń ska  (, W a rsk  ” ) orzed A . 
B ró d k ą  (P E D iM ) ł  E. S oko łow ską 
(S P B P ) g r. B  — H . N o w ik  („D o ln a  
O dra” ) przed M . W ro n o w ską  l  J. 
Podleżańską  (ob ie  z .W ar=k! ego” ) ; 
M ĘŻC ZY 2N T- b ieg  na 100 m  g r. A  
— Z. G a w ro ń sk i (K B O - l)  przed H . 
W ie w ió rk ą  („D o ln a  O d r? ” ) : J. Do 
b ro w o ls k im  („H y d ro m a ” ). g r. B  — 
H . Ledw ifc (W o d ro l) orzed H.

Tu toto
D U ŻY  LO TE K

I  losowanie:
9, 23, 33, 35, 47 dod. 27

I I  losowanie:
2, 17, 32, 33, 41, 45

Ostrowski i Zielke w głównych rolach

Udany występ lekkoatletów
A W  P IĄ T E K  i sobotę a tle c i k i lk a  razy  o k a z a li się n a jle o -  

r> i  >:o n ie  „N ie d e r -  s i w  sw o ich  k o n k u re n c ja c h . M a - 
aachsen”  w  H a n n -v e -  r ia n  W o ro n in  w y g ra ł se tkę”  w
rze rozeg rano  c z w ó r- czasie 10,27. N ie s te ty  b iegnąc na d y  
m ecz le k k o a tle ty c z n y  stansie  200 m e tró w  p o ls k i s p r in te r  
R FN  — F ra n c ja  — do zn a ł k o n tu z ji i  u k o ń c z y ł w yśc g 
CSRS — P o lska . W  na 8 p o z y c ji. A n to n i N ie m c z y k  ja k o  
k o n k u re n c ja c h  m ę - p ie rw szy  m in ą ł U n ię  m e ty  na d y -  

s k ic h  nasi zaw odn icy, z a ję li I I  U>- stan&ie 5 km  — 14.10.68 N ie  za­
k a łę  — 184.5 p k t .  u s tę p u ją c  e k ip ie  w ió d ł Z d z is ła w  H o ffm a n  k tó r y  w y
R F N  — 227 p k t .  T rz»c:e  m ie jsce  n ik ie m  16.76 m w y g ra ł t ró js k o k . 2 y
p rz y p a d ło  w  u dz ia le  F -a n cu zo m  — c io w y  sukces o d n ió s ł Ryszard 
177 p k t. a czw a rte  le k k o a tle to m  O s tro w s k i. W y g ra ł on b ieg  na 800 
CSRS — 152.3 p k t. N a to m ia s t w  r y -  m . p o ko n u ją c  m is trza  E u ro p y  z
w a l’za c i! k  b ie t t r i u m f o w i  z - - -1  A te n  H .P . F e rne ra . S ensacy jn ie  
n ic z k i R F N  — 161 o k t. przed  CSRS za ko ń czy ł się k o n k u rs  sk o k ó w
— 123 p k t. Polska -  ’ ’ 5 p k t  1 w zw yż . K u  w ie lk ie m u  zaskoczeniu 
F ra n c ją  — 87 p k t. W p u n k ta c ji łą -  7"'-!rc!ężvł P o lak. D a riusz  Z ie lk e , 
czne ’ '  vv.;-'ężvła ek ip a  R FN  — 381 k tó r y  w y n ik ie m  2.30 u s ta n o w ił re -  
p k t  D ru g ie  m ie jsce  za *eła Polska  k o rd  ż y c io w y , o o zo s taw ia jąc  w  oo-
— 297.5 p k t..  trze c ie  CSRS — 2^7 5 k o n a n v m  p o lu  re k o rd z is tó w  E u ro p y  
p k t..  a czw a rte  F ra n c ja  — 264 o k t. r*. T r^ e n h a rd ta  i  D . M aegenburea

Spośród P o le k  na n a )w yższym  oo (o b a j R F N ) 
d iu m  s ta w a ły  E lżb ’e ‘ a '’’o m czak. W  sum ie oba zespoły zarów no 
k tó ra  w y g ra ła  b ie g  na 100 m — k o b ie t ja k  1 m ężczyzn sp isa ły  się 
11.?6. G enow e fa  P łz szcz rk  zw e c ’ 15* -  na sŁ° ' ' ' ^n ie  w  H annove rze  do- 
c z y n i b iegu  na 400 m o o ł — 55 67. b rze . o rzv  czym  n !eco wyższą oce- 
A n n a  W ied»-— - v  k *ó -a  w  cv ,vy  na leży  o rzyznać  p o ls k ie j dru-»"'- 
w  d a l o - atrn '’ ! ’  r ' ” : ’1' 5* e '!9 r r n i e  żeńsk ie j.
sz ta fe ta  4X100 m . Także  nas: le k k o  ( jk )



KURIER O  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE O  OGŁOSZENIA &  POKRÓTCE o OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE ^  STRONA 7
P O N IE D Z IA ŁE K ,

18 CZERW CA

DZIŚ :
M arka , E lżbiety 

JUTRO :
Gf.rwazego, P ra tazc jo

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

22 st. W ia try  słabe, po łud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w Szczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023,9 hPa (768 
m m  Hg). W.. c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ien ia .

D E L F IN  (te l. 468-78) — K o n fro n ta ­
c je  83 — ..T h a is ", g. 16. 18.30 — poi.. 
1. 18; w to re k : ..B a llada  o N a raya - 
m ie ” . g. 12.30. 16. 18.30 — jap .. 1. 
18; COLOSSEUM  (te l.  458-18) — ,,U - 
c ieczka  z A lc a tra z ” . g. 14.30 — U SA. 
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ); K o n ­
fro n ta c je  83 — ..T ha is” , , g. 17. 19.30
— po i., 1. 18; w to re k :  ..B a llada  o
N a ra y a m ie " , g. 17. 19.30 — ja p .. 1. 
18; K O R A B  — „T y s ią c  m ilia rd ó w  
d o la ró w ” , g. 17. 19.15 -  USA. 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); KOSMOS 
( te l.  380-03) — K o n fro n ta c je  83 —
„B a lla d a  o N a ra ya m ie ” . g. 9.30. 13.
16.30, 19 — ja p ., I. 18: w to re k :
..F a n n y  1 A le ksa n d e r” , g. 9.30, 13,
16.30. 19.45 — SZW.. 1. 18; B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „Je źd z ie c  bez g ło ­
w y ” . g. 15 — radź .; K o n fro n ta c je  83
— „S ta r  80” . g. 17. 19.30. 21.30. USA, 
1. 18; w to re k : „T h a is ” . g. 17. 19.30; 
„Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ” , g. 15
— f r . ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 15 —
po i., cz. I ;  „T o o ts ie ” , g. 16.30. 18.30
— U SA. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) -  „Z a g i­
n ą ł p iesek” , g. 10, 11 — p o i.; „Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o rk u ” , g. 12. 14, 
16 — f r . ;  „O d m ie n n e  s ta n y  św iado ­
m ości”  . g. 18. 20 — U S A , 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : M AR S — 
„D ia b e ł m o rs k i” , g. 16 — radź .; 
„W a lk a  o og ień ” , g. 18, 20 — kanad., 
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„K o m a n d o s i z N a v a ro n y ” , g. 17. 
19.15 — ang., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „L a ta  dw udz ies te , la ta  t r z y ­
d z ies te ” . g. 17.30, 19.30 — po i.. 1. 15; 
1 M A J  (Ż ydów ce) — „K o c h a n ic a  
'F rancuza ” , g. 1« — ang., 1. 15; B A J ­
K A  (P o lice ) — „P a rszyw a  d w u n a s t­
k a ” . g. 16.30, 19 — U SA. 1. 18; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „P rz y g o ­
d y  H ucka  P’ in n a ” . g. 17 — radź.; 
„C e n a  s tra c h u ” , g. 19 — U S A . 1. 18; 
D E R B Y  — „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” , 
g. 22 — U S A . 1. 18; G R Y F  (G ry f i­
no) — „C zas A p o k a lip s y ”  — U S A , J 
18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ Z w y k l i  
lu d z ie ”  — U SA. 1. 15: „O s ta tn ia  go­
n itw a ”  — ju g .; IN A  (S ta rg a rd ) — 
K o n fro n ta c je  83 — „R o k  n iebezp iecz 
nego życ ia ”  — a u s tra l.. 1. 18; JU ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) — „ L a w in a ”  — 
U S A . 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O  .V- 
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  032; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
Pozostałe s tac je  czynne  w  g. 6—21.

P R O G R AM  I

15.25 N U R T. 16 „P ie rw s z y  k r o k ” .
16.30 W iadom ości. 16.40 Z w ie rz y n ie c .
17.30 M agazyn z w ią z k o w y . 17.55 T V  
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.10 W y­
da rze n ia  i  lu d z ie . 18.35 D iagnoza — 
sa n a to ria . 19 D obranoc . 19.10 Echa 
s ta d io n ó w  19.30 D z ie n n ik . 20.00 P u­
b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  na św ię ­
c ie  — „B u rz a ” . 22.20 K om en ta rze , 
22.45 K o n ta k ty .  23.15 W iadom ości.

PR O G R A M  I I

17 W iadom ości. 17.10 ..Od czegoś 
trzeba zacząć” . 17.30 „G d z ie  d iabe ł 
m ó w i dob ra n o c” . 18 Z w ie rzę ta  św ia ­
ta . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 K o repe ­
ty c je  d la  d o ro s łych  19.20 P rzebo je  
D w ó jk i 19.30 D z ie n n ik . 20.00 S pot­
ka n ie  z... 20.15 M agazyn ro z ry w k o ­
w y . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 S w i3 t 
w o k ó ł nas. 22 F i lm  CSRS „P u łk o w ­
n ik  C h a b e rt”

W TO R E K

w  czepku” . 11.25 C za rny  k a n a ł. 11.45 
F i lm  p o p -n a u k o w y r  12.45 W izy ta . 
13.10 W iadom ości. 14.25 J. a n g ie l­
s k i.  15.50 W id o w isko  d la  dz iec i. 
16.50 G im n a s tyka . 17 W iadom ości. 
17.15 W id o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 
F ilm  T V  radź. 18.15 F ilm  a n im o w a ­
n y . 18.50 T V  dziec igca . 19 P o rady  
d la  d o m u . 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a .  20.20 A ng. f i lm  o  zw ie rzę ­
ta ch . 20.25 M S w  p iłce  n o żne j V rś n  
c ja  — Ju g o s ła w ia . 22.15 ME — Da 
n ia  — B e lg ia . 23.15 K ro n ik a . 
PR O G R AM  II
6.50—13.30 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
T y  i  tw o je  zw ie rzę ta . 18.25 C zarny 
k a n a ł. 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  
T V  b u łg . — „W ró g  s u łta n a ” . 20 F ilm  
z w y b o ru . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  
CSRS.

K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria cka  8/8
— G ra f ik a  Jana K rom uszczyńs ik iego
— g. 17-00.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
CH1R. DO R O SŁYC H  — G ol'te ino . 
Z d u n o w o : W E W N „ PO ŁO ŻN IC TW O , 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 2 0 -8 ; DO RO SŁYC H  — a l. Jed- 
nośai N a ro d o w e j 12 — *R. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą 20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t ru t ­
k i )  — te l.  422-46; D U B O IS  1 — te l.  
882-41; S TO LC ZY N . N ad O drą  20 — 
te l.  239-422; ZD R O JE B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  525-25 1
44$_4g _ g. 7.30—17.
OŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
K O L E JO W A  — p o c ią g i od jeżdża jące  
— te l.  935 ł  933. P o c ią g i p rzy jeżdża ­
ją c e  — te l.  934.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D RO G O W E — te l.  981: SPÓ Ł-

PR O G R AM  I

9 J . p o lsk i d la  k l .  1 l ic .  9.30 F ilm  
CSRS „P o w ia t  na p ó łn o c y ” . 12 D o­
m ow e przedszko le . 12.50 P la s ty k ą  
d la  k l.  3 16 M ieszkan ie  za każdą
cene 16.30 W iadom ości. 16.40 S p o tka ­
n ie  z K rz y s z to fe m  P e n d e re ck im . 
17.05 D la  d z ie c i . M ic h a łk i” . 17.30 Ma 
gazyn kon su m e n ta . 18 'F in a ł P ucha ­
ru  P o ls k i w  p iłce  n o żn e j. 19 D o­
b ra n o c . 19.10 „ K o le jk ą  z Sochacze­
w a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty ­
ka. 20.15 F ilm  T V  CSRS „P o w ia t  na 
p ó łn o c y ” . 21.10 Od m e lo d ii do m e­
lo d i i .  21.25 M E w  p iłc e  n o żn e j F ra n ­
c ja  — Ju g o s ła w ia  ( I I  po ło w a ). 22.20 
K om e n ta rze . 22.45 F e s tiw a l P ia n i­
s tó w  Jazzow ych  — „K a lis z  83” . 23.20 
W iadom ości. 23.30 M E w  p iłc e  noż­
n e j D an ia  — B e lg ia  ( I I  po łow a).

PR O G R A M  I I

17 K lu b  m iło ś n ik ó w  fa n ta s ty k i.  17.30 
Szk ice  p o m o rsk ie . 18 J . C h e łm o ń sk i 
— f i lm  d o k . 18.30 P ro g ra m  lo k .  19 
S k o ja rze n ia  — te le tu rn ie j.  19.20 
P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  
T V . 20 „P a n  Tadeusz”  — p ro g ra m  
z re a lizo w a n y  w  150 ro czn icę  p ie rw o ­
d ru k u . 20.30 M E w  p iłc e  n o żn e j: 
F ra n c ja  — Ju g o s ła w ia  ( I  p o łow a  m e­
czu ). 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 Salon 
m u zyczn y . 22.30 M E w  p iłc e  n o żn e j: 
D an ia  — B e lg ia  ( I  po łow a). 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

15.40 'F ilm  „J a k  M a r t in  m ia ł 14 la t” . 
17 W iadom ości. 17.15 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 17.45 R ozm a itośc i. 18.50 T V  
dziecięca . 19 W izy ta . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  „W  czep­
k u  u ro d z o n y ” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł. 
21.45 S tu d io  D rezno . 22.15 K ro n ik a .  
22.30 S tu d io  H a lle . 335.30 W iadom o­
ści.
PR O G R A M  O
17.50 T V  dz iec ięca . 18 P r. z Ro- 
s to cku . 18.55 W iadom ośc i. 19 P r. d ła  
w s i. 19.80 „G w ia z d y  1 g w ia zd e czk i” . 
20 F ilm  T V  N R D  21.30 K ro n ik a .  
22 F i lm  T V  „U ro d z e n i na n o w o ” . 
W TO R E K

PR O G R A M  I
7.55 J . a n g ie ls k i. 8.25 C hem ia  d la  k l .  
8. 9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „U ro d z e n i

PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19 20.
22, 23.
14.05 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ”
14.55 „P ię ć  m in u t o ks iążce” . 16.05 
P ro b le m  dn ia  16.15 B a n k  p rzebo­
jó w . 17 M uzyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 
P rzygoda z p iosenką. 18.05 G orący 
te m a t. 18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 
M in i- re c ita l.  19.30 — R adio dz iec iom
— „K rz e s iw o ” . 20.05 A r te l p rzed ­
s ta w ia . rzem ieś ln icze  s p ra w y . 20.10 
K o n c e r t  życzeń. 20.35 C z ło w ie k  dla 
c z ło w ie k a . 20.40 ..D iogenes w  k o n tu - 
szu” . 20.50 Jazz w  p ig u łce  21.05 K ro  
n ik a  s p o rto w a . 21.15 G ra  K w a r te t  
„F ilh a rm o n ia ” . 22.25 Z b liż e n ia . 22.35 
K o n c e rt bez b ile tu .  23.10 „P a n o ra m a  
św ia ta ” . 23.25 D la  ty c h  co n ie  lu ­
b ią  ro cka .

P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
14 „E p ita f iu m  d la  szpiega” . 14.10 
N ie  ty lk o  z L is ty  P rze b o jó w . 15 Pa 
m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia . 15.10 Ze 
s k a rb n ic y  p ieśn i p o ls k ie j.  15.30 F o l­
k lo r  na  m a p ie  św ia ta . 15.55 M in ia tu ­
ra  l ite ra c k a . 16 w ie lk ie  dz ie ła , w ie l­
cy  w y k o n a w c y . 17.20 Szczecińskie  
n a g ra n ia . 17.30 P u b l. społeczna. 17.50 
Z e  ś w ia to w e j e s trady . 18.03 M uzycz­
ne a k tu a ln o ś c i. 18.30 K lu b  S te reo . 
19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 
W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 Zespo ły  
la t  70-tych. 21.30 „L ite r a tu r a  i  m u ­
z y k a ” . 21.40 S tu d io  'Form  D o ku m e n ­
ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 
„ A  ja k  k ró le m , a ja k  ka te m  bę­
dziesz” . 23.20 D zie ła  i  o p in ie . 24 W 
ro k  po p re m ie rze . 0.45 M in ia tu ra  l i ­
te ra cka .

P R O G R A M  n i
15 M is trz o w ie  b a tu ty  — W ito ld  Ro- 
w ic k i.  15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  bluesa. 
15.45 S p o rto w a  T ró jk a .  16 Zaprasza­
m y  do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto ­
w e . 19 „S ła w a  1 c h w a ła ” . 19.30 T ro ­
chę  sw inga . 19.50 „ Z  p le m ie n ia  Ce­
d ru ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 29.45 K lu b  
T r ó jk i :  „ K u l tu r a  w  o s ie d lu ” . 21 
T rz y  k w a d ra n se  Jazzu. 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.18 Po F e s tiw a lu  P io se n k i 
R a d z ie ck ie j. 22.45 S z tuka  p rze k ła d u . 
23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
n o c  rw e tó w  „P ó łg ło s e m ” .

P R O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 1«. 19.30. 23.50.
14 „W ię c e j n iż  p ó l w ie k u ” . 14.30 
D la  m ło d y c h  s łuchaczy  — T a je m n i­
cę św ia ta  — „ B y t  sobie sm ok” . 15 
M ię d zy  n a m i — m agazyn . 15.30 Za­
n im  spaku jesz  p lecak . 15.45 M u zyka  
n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  n a s to la t­
k ó w . 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j m u zy
— aud. 16.85 W id n o k rą g . 17.05 D zie ­
je  o p e ry . 18 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 
18.10 R ozm ow y o  w y c h o w a n iu . 18.20 
M uzyczne ho b b y  — ja zz  t ra d y c y jn y .  
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . ro ­
s y js k i.  19.56 K lu b  n o w a to ró w . 20.15 
M e lod ie  w ie czo ru . 20.30 W ieczór m u ­
z y k i i  m y ś li „O jc o w ie  i  d z ie c i” . 
22 A kadem ia  m u z y k i d a w n e j. 22.50 
L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia .
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

P R A C A

P R A C O W N IA  k ra w ie ­
cka — z a tru d n ię  osobę 
szy jącą . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17495. 
P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do c h o re j n iechodzące j 
s ta ru s z k i. T e l. 62-62-32.

17554-G
R E N C IS T K A  do pom ocy 
w  d o m u  p o trze b n a . Zg ło  
szen ia ; W ysp iańsk iego  38 
po p o łu d n iu . 16359-G 
POM OC do  z b io ru  t r u ­
s ka w e k  po trze b n a . T e ł. 
77-502. 15341-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„M a z u ry ” . O lsz tyn , 
s k ry tk a  836. ska rb n ica  
o fe r t  k ra jo w y c h , zagra­
n ic z n y c h . 2252-K
„E W A ” , Gdańsk-6. s k ry t  
ka  237. g w a ra n tu je  a tra ­
k c y jn e  o fe r ty .

2964-K

N IE R U C H O M O ŚĆ

R O ZP O C ZĘ TĄ  1 budow ę 
p o ło w y  b liź n ia k a  w  G ry  
f in ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
16075.

R Ó ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  — B i-  
m ek. 396 32. 17255-G

Z A G IN Ą Ł  c z a rn y  pies, 
m ieszan iec pod o b n y  do 
w y ż ła , s iw ie ją c a  b roda. 
W ynagrodzę  za odp ro ­
w adzen ie . T e ł.  528-724.

17512-G
K O L O R  — n a p raw a , 
p rz ę s tra ja n ie  — in ż . T u r  
l iń s k i,  82-31-72.

13323-G
T E LE P O G O T O W IE  —
B a rc z y k . 756-84.

13219-G
T E L E l^A P R A W Y  — CO-
lo r .  p rz e s tra ja n ie . U znań 
sk i. 22-85-97. 12631-G
T A P E T O W A N IE  — F iu k . 
231-765. 15232-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . 457-26.

14452-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
B ogus ław  Gogacz.
23-23-61. 8144-G

R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych  
— P rz e m y s ła w  H ora . 
C zo rsz tyńska  30.

15304-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te l.  758-50.

10G89-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a tyczn ych . p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i — M i-  

. k u c k i.  52-46-56.
14506-G

N A P R A W A  p ro g ra m a to ­
ró w  do p ra le k  a u to m a ­
ty c z n y c h . m o n ta ż  zabez­
p ieczeń p ro g ra m a to ró w . 
500-758. 15263-G

N A D K O L A  p la s tik o w e  
przód  i  t y ł  do  sam ocho­
d ó w  F ia t  125, 126. P o lo ­
nez. Łada 1390. D acia . 
Skoda 105. s k o d a  m o d e l 
84, W a rtb u rg . T a n ie  i  
dopasow ane po leca  Z a ­
k ła d  R zem ieś ln iczy . Ra- 
dz iszew o 81. gm . G r y f i ­
no . 15053-G

S K L E P  R zem ios ła  o fe ­
ru je  sze ro k i a s o rty m e n t 
m e b li.  U l. M a lin o w a  19 
(Las  A rk o ń s k i) .

13651-G
NOW OŚĆ w  s k a li k ra ­
ju  1 R e a liza c ja  f i lm ó w  
ro d z in n y c h  i  re k la m o ­
w y c h  kam erą  v id e o  na 
kase tach  VH S . M agne­
to w id  ku p is z  ju t r o  — 
ślub . dz iecko , osiągn ię ­
c ia  zaw odow e  — za re je ­
s t ru j d z is ia j! U s łu g i d la  
lu d n o ś c i i  in s ty tu c j i  — 
P h o to  S e rv ice  — K o d a k , 
te l.  785-79. 15732-G

K U P N O

K U C H E N K Ę  gazową 
4 -p a ln iko w ą  no w ą  2 
s re b rn e  l is y  k u p ię . T e l. 
386-49. 17442-G

PIE C  gazow y c.o. k u p ię . 
B a r lin e k . K ossaka 2E.

15172-G
W AG Ę u c h y ln ą , f r y t ­
ko w n ice . p a te ln ię , to -  
s to w n ice  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
15737.

S P R Z E D A Ż

ZA P O R O ŻC A  sprzedam . 
T e l. 527-763 po 16.

17524-G
M E R C ED ESA 220 D — 
sprzedam . T e l. 765-05.

17508-G
L A D Ę  1500 S, ro c z n ik  
1973 sprzedam . W iado ­
m ość; Ś w in o u jśc ie , te l.  
74-588.

17454-G
PEU G E O TA  604 (1980)
D iesla sprzedam . W roz 
lic z e n iu  n o w y  F ia t  126p. 
T anow o , u l.  Z w yc ię s tw a  
13. 17465-G
S K O D Ę  S 100 w  bardzo  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . P a rk o w a  37/24 po
15. 17363-G
FO R D A ESC O RTA do 
re m o n tu  sprzedam . T e l. 
351-85. 17372-G-
F IA T A  126 p sprzedam . 
T e l. 714-96. 17506-G
F IA T A  125 p  (1978) —
sprzedam . T e l. 727-74 po
16. 17510-G
F IA T A  126 D ro czn ik  
1979 sprzedam . T e le fo n  
228-273. 17494-G
F IA T A  „R itm o ”  sprze­
dam . T e l. 23-28-82 po 
godz. 16. 17471-G
F IA T A  125 p (1972) W 
d o b ry m  s tan ie  ta n io  — 
sprzedam . T e l. 44-222.

17135-G

F IA T A  126 p  ro k  1978 
sprzedam . T e l. 52-00-12.

17365-G
M O T O R Y N K Ę  — sprze­
dam . W iadom ość: te l.  
175-605 po 19. 17497-C
S IL N IK  M ercedesa 200 
D  sprzedam . S ta rga rd , 
te l.  77-65-98 po 20.

17485-G
K O S IA R K Ę  ro ta c y jn ą  
dw u b ę b n o w ą  — sp rze ­
dam . N e h rin g a  30.

17658-G
K O S IA R K Ę
c ią g n iko w ą  
T e l. 743-54.
„H U B E R T A ” , 
k u c h e n n y  
738-66.
„A M A T O R A ” . fe n iksa , 
d yw a n  n ie d ro g o  sprze­
dam . T e ł. 79-47-96.

I7484-G
D Y W A N  2,5 X  3,5 sprze 
dam . Z d ro je , u l.  P ie ­
c h o ty  38. 17518-G ‘
O B R Ą C Z K I. p ie rśc io ­
nek sprzedam . T e le fo n  
82-23-34. 17469-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go 5-m ies ięcznego sucz­
kę  sprzedam . Szczecin, 
u l.  Ś ląska  46/0. 17352-G 
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
7 -tyg o d n io w e  sprzedam . 
O grodow a 14 a.

17428-G
R A T L E R K I sprzedam . 
U l. C y ry la  1 M etodego 
29/11. 17525-G
L A D Ę  1500 S. stan  lic z ­
n ik a  50 ty s . k m  sprze­
d am . T e l. 520-656 po 
godz. 17. 16606-G
Ł A D Ę . n o s id e łko  dzie­
c ięce (zagran iczne). S har 
pa z p io n o w y m  adap te ­
re m  sprzedam . 771-85.

15992-G
F IA T A  j26 p  ta n io  sprze 
dam . T e l. 613-242 po 18.

15881-G
F IA T A  126 p  (1976) sprze 
dam . S ta rg a rd . te l.  
770-797. 148-P
SAM O C H Ó D  S yrena 105. 
ro k  p ro d . 1976 sprzedam . 
TeL 79-30-31. 15903-C
B O N Y P eKaO  sprze­
dam . T e l.  175-695.

15299-G
P U D E L K I czarne  sprze­
dam . T e l. 822-385.

15369-G
D O G I n ie m ie c k ie  ro d o ­
w odow e a r le k in y  i  cza r­
ne sprzedam . Ośno L u b ., 
te l.  139. 147-P

W yrazy serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci

ro ta c y jn ą
sprzedam .

17046-G
zestaw

sprzedam .
17S26-G

L O K A L E

2 PO KO JE, k u c h n ia , la  
zienka. b a lko n , zam ie­
n ię  na w iększe  S za ro t­
k i  13/3. 17353-G
PO SZU K U JĘ  m ieszka ­
n ia , ch ę tn ie  z te le fo ­
nem , na  o k re s  ro k u . 
Te l. 524-166. 17425-G

P O S ZU K U JĘ  sam odzie l­
nego m ie szka n ia . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17375. 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M -2 W 
Ś w in o u jś c iu  ( le n in  g ra ­
d y), V I  p ię tro , zam ien ię  
na ró w n o rzę d n e  lu b  
w iększe w  Szczecin ie . 
T e l. 701-53 Szczecin.

15676-G
M-3 spó łdz ie lcze  w  K ra ­
ś n ik u  L u b e ls k im  zam ie­
n ię  na podobne w  S ta r­
gardz ie . T e l. 61-35-25 po 
16. 16044-G
P O S ZU K U JE  p o k o ju  z 
w y g o d a m i b lis k o  m orza  
— lip ie c , s ie rp ie ń . P ie ­
trz a k . 05-400 O tw o ck , u l.  
Staszica 22. 2960-K

M ę ża
m gr

C ZESŁAW IE  JA G O D ZIŃ S K IE J 

składają
ko leżanki i  koledzy z Zespołu 
Szkół Gospodarczych,

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli w 
ostatn im  pożegnaniu kochanego T a ­

tusia, B rata i  W u jk a

śp.

inż. Władysława Rybaka
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  sm utku

RO DZIN A.

Księdzu Jankowskiem u z p a ra fii pod 
wezwaniem  św. Jana Chrzciciela, 
d y re kc ji Domu K siążki, sąsiadom, 
znajom ym , za okazaną pomoc i  
współczucie oraz w szystkim , k tó rzy  
w z ię li udzia ł w  os ta tn ie j drodze mo­

je j  ukochanej C ó rk i

C zesław y Szlinter
serdeczne podziękowanie

Pracow nikom  Spółdzie ln i Pracy 
„C h e m ik ” , rodzin ie, znajom ym  oraz 
wszystkim , k tó rzy  uczestniczyli w  

os ta tn ie j drodze

śp.

Stanisława Nowojewskiego
serdeczne podziękowania

ŻO NA Z  D Z IE Ć M I.

W yrazy serdecznego współczucia 
H A L IN IE  S O K U LS K IE J 

z powodu zgonu

M a łk i
składają

współpracow nicy oraz d y re k ­
c ja  Specjalistycznego ZO Z nad 
M atką , Dzieckiem  i M łodzie­
żą w  Szczecinie.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 7 czerwca 1984 r. zm arła  nasza 
nieodżałowana i  wzorowa w spó łpra­

cownica

Jadwiga Kozaczka
Serdeczne w yrazy  współczucia 

m ężowi i  rodzin ie
składają

koleżanki i  koledzy z Zakładu 
Usług A d m in is tra cy jn o -B iu ro ­
w ych W ojew ódzkie j Usługo­
w e j S półdzie ln i In w a lid ó w  w
Szczecinie.

W O JC IE C H O W I I  RE N A C IE 
W IŚ N IO W S K IM  

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

M a łk i i Teściowej
składają

ko leżanki i  koledzy z Liceum  
Zawodowego im . Jana K i liń ­
skiego w  Szczecinie^

CZĘSTO C H O W A — dw a 
duże p o ko je  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecin ie . 
W iadom ość: Szczecin,
te l.  22-30-07 (19—21).

15426-G

O L S Z T Y N  — 3 poko je , 
k u c h n ia , w sze lk ie  w y ­
gody. p a rte r, te le fo n , 
zam ien ię  na 2 lu b  8 po­
k o je  w  Szczec in ie . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c łn  15555.

M IE S Z K A N IE  (c z te ry  
p o ko je ) sprzedam . 77-185.

15991-G
P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czenia na w a rs z ta t k ra ­
w ie c k i.  T e l. 82-90-32.

15339-G

PO ŚR E D N IC TW O  ha n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i. P o n ie  
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. m g r  
W . B e ra  14220-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P ra s a —K s ią ż k a —R u ch ” . W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p i.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin, 
« k r. poczt. 70-925. R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d . nacze lnego  457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie ls to i 462-35 ó z , 2 2 *  , * l r
<te. s p o r to w y  379-50 dz . łącznośc i e C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru s k ie g o  *. W L 394-34. Z a  t r e ś c i  ger­

man d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca. N r  in d e k s u  35034 D ru k :  Szczecińskie  Z a k ła d y  G .a n cz ire

i
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Lato w mieście

Półkolonie -  oferta otwarta
Z A L E D W IE  dw a tygodnie dzielą uczniów  od "'ońca roku  A  zatem — w  dziesięciu szko- 

szkolnego i rozdania (oby ja k  najlepszych) św iadectw. Potem łach podstawowych Szczecina 
rozpoczną się wakacje. Część dzieci i  m łodzieży w yjedzie  na czekają jeszcze m iejsca na pó ł­
kolonie, obozy, wczasy z rodzicam i, do k rew nych  na wieś. ko loniach dla 400 — naw et 600 
Jak co roku jednak nie przez pełne dwa m iesiące w a kaey j- uczniów. Czy zostaną w yko rzy - 
ne wszyscy uczniow ie będą poza Szczecinem. D la  tych, k tó - stanę? No cóż — w  dużej m ie­
rzy pozostaną w  mieście W ydz ia ł O św ia ty i W ychow ania rze zależy to od przygotowane-
Urzędu M ie jskiego organizu je wypoczynek na miejs«
Jak in fo rm ow a liśm y, na l i -  pó łko lon ie  dla dzieci. M ogą z 

;:c  w  dziesięciu szkołach pod- n ich  korzystać w szystkie dzie- 
; Ławowych p rzygotow u je  się c i w  w ieku  szkolnym , nié ty l

P L A C  ZW YC IĘ STW A w i 
dziany z dachu Dortiu To­
warowego „Posejdon*'.

Foto: Z. Jodkow ski

Robienie balona z klienta
D Z IE C I ba rdzo  lu b ią  b a w ić  się 

b a rw n y m i , d m u c h a n y m i b a lo n a m i. 
N ic  za tem  dz iw nego  że często p ro ­
szą o  tę  zabaw kę. Czasam i można 
w  k io ska ch  „R u c h u ”  na b yć  b a lo n ik i 
do  n a d m u ch iw a n ia , k o sz tu ją  one za 
le d w ie  parę  z ło ty c h  i  m a m y bez 
w ię kszych  o p o ró w  sięga ją  po p o r t­
m o n e tk i,  b y  ta n im  kosztem  sp ra w ić  
dz ie c io m  radość. Jednakże  b a lo n ik i 
ta k ie  rz a d k o  goszczą w  k io ska ch . 
C zęśc ie j n a to m ia s t m ożna spo tkać  
u lic z n y c h  sp rzedaw ców  o fe ru ją c y c h  
k o lo ro w e , ju ż  nadm uchane  b a lo n y ; 
u m ocow ane  na d ru c ie . Za tę  zabaw 
k ę  je d n a k  żąda ją  o n i n i  m n ie j n i 
w ię c e j, ty lk o . . .  100 z ł. Je ś li p o ró w ­
n a ć  to  z cenam i p iłe k  g u m o w ych  
lu b  p la s tik o w y c h  (po k ilk a d z ie s ią t 
z ł), m ożna do jść  do w n io s k u , że 
n ie  ty l5  h a n d la rze  c i o fe ru ją  d z ie ­
c io m  b a lo n y  do zabaw y, ile  racze j 
ro b ią  z ro d z ic ó w  poc iech  ba lona , żą 
d a ją c  ta k  w y s o k ie j za p ła ty . (su)

A jednak można!
W  U B . T Y G O D N IU  p isa liśm y  ze 

zd z iw ie n ie m  o  ty m , iż  na te re n ie  
tu rz y ń s k ie g o  ta rg o w is k a  z n a jd u je  
s ię  k io s k  K P G O  — G um ie ftce , k tó ­
r y  w  so bo ty  je s t n ić c z y n n y .

Nasze u w a g i d o ta r ły  do k ie ro w n i­
c tw a  k o m b in a tu  i  w  m in io n ą  sobo­
tę  k io s k  b y ł o tw a r ty .  O kaza ło  się, 
że w ła śn ie  p rzed  ty m  d re w n ia n y m  
d o m k le m , przez c a ły  n ie m a l dzień, 
s ta ła  n a jd łu ższa  k o le jk a . D laczego? 
B o w ie m  g u m ie n ie ccy  o g ro d n ic y  za­
s to s o w a li na p o m id o ry  i  o g ó rk i ce­
n y  k o n k u re n c y jn e  w  s to su n ku  do 
ty c h . k tó re  o b o w ią z y w a ły  na s tra ­
ganach p ry w a tn y c h . R óżnica b y ła  
is to tn a , b o w ie m  na s tra g a n ie  p ry ­
w a tn y m  I  k g  p o m id o ró w  kosz tow a ł 
300 z ł a w  k io s k u  K P G O  G um ieńce  
p o m id o ry  b y ły  o  40 z ł tańsze.

(M )

Notatnik szczeciński
•  O D D Z IA Ł  Szczec ińsk i P o lsk ie ­

go T o w a rzys tw a  M a tem atycznego  za 
prasza na o d c z y t doc. d r . hab. W. 
R o te ra  p t. „ Iz o to p o w e  d y s try b u c je  
ró w n o le g łe ” , k tó r y  odbędzie  się we 
w to re k , 19 bm  w  b u d y n k u  m ię ­
d z y w y d z ia ło w y m  PS p rz y  a l. P ia ­
s tó w  48/49, sala 221.

Komunikaty WPKM
Z P O W O D U  p rz e b u d o w y  u l.  W a­

le czn ych  i  za m kn ię c ia  d la  ru c h u  je j  
o d c in k a  od u l.  S a n a to ry jn e j do M ącz 
n e j, a u tobusy  l i n i i . n r  54 będą je ­
ź d z iły  n a s tę p u ją c y m i u lic a m i: B a t. 
C h ło p sk ich , A . S truga . Jasną, L n ia ­
ną . Pszenną i d a le j bez zm ian . N o ­
w e  p rz y s ta n k i l i n i i  n r  54 zosta ją  
u s ta lo n e : w  Z d ro ja c h  na u l.  B a t. 
C h ło p s k ic h , p rz y  zb iegu  u l.  S truga  
1 G ry f iń s k ie j,  p rz y  za je zd n i a u to ­
bu so w e j, na u l.  Jasne j p rz y  szkole 
I  p rz y  os ied lu , p rz y  u l.  L n ia n e j o raz 
u zb iegu  L n ia n e j i  Pszenne j.

Z  pow odu  re m o n tu  to ró w  na u l.  
A rk o ń s k ie j w  d n ia ch  18, 19, 20. 22 
23, 25, 26. 27 i  29 bm . w  godz. 8—12,30 
tra m w a je  l in i i  n r  3 będą k u rs o w a ­
ł y  z P om orzan  ty lk o  do za je zd n i 
„N ie m ie rz y n ”  a od za je zd n i do La - 
su A rk o ń s k ie g o  będą k u rs o w a ły  au- 
to b u s y . W  zw ią zku  z ty m  na u l. 
Z u p a ń sk ie g o  i  B a rn im a  o b o w ią z y ­
w a ć  będzie  w  ty m  czasie po p ra w e j 
s tro n ie  u l ic  zakaz za trz y m y w a n ia  
się i  p o s to ju  p o jazdów .

W  noce 18/19, 19/20, 22/23 i  25/26 
tra m w a je  nocne l i n i i  n r  3 także  bę­
dą k u rs o w a ły  z P om orzan  do za­
je z d n i „N ie m ie rz y n ” . a d a le j do 
La su  A rk o ń s k ie g o  — au to b u sy .

Z  p o w odu  n a p ra w y  s iec i t r a k c y j-  
f«6! “ ! , ? 1, K ośc iu szk i, w  noce 18/19, 
19/20, 20/21 i  21/22 tra m w a je  nocne 
n w . l i n i i  będą k u rs o w a ły  na nastę - 
p u ją c y c h  tra sa ch ; „4 ”  z P o tu lic k ie j 
do G łębokiego , „7 ”  z Basenu G ó r­
n iczego  do K rz e k o w a  przez a l.  N ie ­
p o d leg łośc i i  M . B uczka . „8 ”  z B a­
senu  G órn iczeg»  do p l. R od ła . „ 9”  z 
P o tu l ic k ie j do G łębok iego  przez a l.
M . B uczka . O d c in k i tra s : od p l. Le ­
n in a  do  P om orzan oraz  od M ostu  
D rug iego  do G u m ie n ie c  obs łużą  au to  
b u sy  zas tępu jące  tra m w a j.

Zepsuty zegar, czyli...

Bzemieślnic
czy 5 iys

honor
zł?

go program u zajęć — o to bo­
w iem  na pewno spyta ją rodz i­
ce zgłaszający swe pociechy, a 
od a trakcy jnośc i te j p ropozyc ji

ko  ' uczniow ie^1'ty c h  '“ 'p laców ek zapisanie dziec* , na
ośw iatowych, w  k tó rych  trw ać _p me‘ „ Ŝld

PR O B LEM Y usług —  ich  z ro b ić . O kaza ło  się, że zegar je s t  po 
jakości, rzete lności i  cen —  " i 0! ? 1 , “ '  w yp o z io m ó w a n y . a p rzy  ,  „  • n ieco  k rz y w y m  u s ta w ie n iu  — czu­
to  zagadnienia, z k tó ry m i }y  m e ch a n izm  n ie  m oże d z ia łać , w  
s tykam y się na CO dzień. Ciągu p a ru  m in u t d o k o n a ł w ię c  ko - 
W ystarczy, że coś się ze- re l5 ty  p o s ta w ie n ia  czasom ierza, po 

,  /  .  -  „  czym  ro z le g ło  się a iche t ik - ta k .
psuje i  trzeba wezwać fa -  W ła śc iw ie  zam ocow any w e rk , w  
chowca lu b  oddać m u usz- ró w n o  u s ta w io n e j szafce zaczął się 
kodzony sprzęt do repera- sp isyw ać zn a ko m ic ie , 
c ji  — a już wszystkie te  P o  zakończonej „O pe rac ji Ze- 
kw estie  sta ją się nam  b li-  gar”  k lie n t  przeży ł ogromne za- 
skie. I  często kosztu ją w ie - skoczenie. Otóż rzem ieś ln ik  nie 
le pieniędzy i  nerw ów , za- chcia ł p rzy ją ć  p ieniędzy za u ru -  
n im  za ła tw im y  ehoćby chom ienie zegara, a n i za fa ty -  
drobną sprawę. gę j s tracony na p rzy jśc ie  do

O S TA T N IO  jeden z C zy te ln i.
ków  przem eblowując pokó j prze _  zegarm is tr z e i ,  i  op ła ty  b ie-

ją cy^  zega r^C zasom ferz^okaza ł f 2e za ^ a c i ę  czasomierzy, jący zegar, czasom ierz oKazai j.u zaś napraw a b y ja zbedna.
sh; n iezadowolony z ow ej zm ia- K ]ie n ta  Pdz iw i!a  ^  pęostawa
S  ™ e?s,Ca ł - przesta l ch°?zić. usługodawcy, bo też należy ona 
W łaśc ic ie l zas, przyzw ycza jony do rzadkośc^ Pom yśla ł zarazem 
zerkać nan, by  s tw ie rd z i k tó ra  także w łaśc ic ie l/ ch dw6ch za_ 
godzina, doszedł do w n iosku , ze k ia d6w  zega rm istrzowskich od- 
przesuw ając uszkodził zegar, za- w iedzonych na początku jeg0

w ćd ró w k i z m echanizmem. Tam  chowca. W y ją ł de lika tn ie  ca ły  źądan0 od njeg0 ciem no”
„w e rk  czy li m echanizm  czaso- oko!o 5 t  zło tych. I  p raw do- 
m ierza, i  w y ru szy ł z m m  do ze- podobnie w  końcu byibp Je za_

^  w  p i e r w s z y m  o d w ie d z o n y m  za- p / a c ^ ’ g d y b y  n ie  t r a f i ł  d o  f a -  
k ła d z ie  rz e m ie ś ln ik  s p o jrz a ł na m e- C h o w c a  Z p r a w d z iw e g o  z d a rz e -  
chan izm  ł  p o le c ił, a b y  zo zos taw ić , n ia ,  k t ó r y  w ie  c o  to  rz e te ln o ś ć  
C enę n a p ra w y  o k re ś li ł zaś k w o tą  • r7 P m i P-S ln ir7v  h n n n r  7 a r * łn r i ł  o k o ło  5 ty s . z ło ty c h . T a k i ko sz t w y -  * r z e m ie ś ln ic z y  n o n o r .  ¿ a p ia c i i -  
da ł się k l ie n to w i z b y t w y s o k i. Za- b y  w y s o k ą  c e n ę  za  n ie  w y k o -  
b ra ł za tem  w e rk  l  poszedł do m - n a n ą , b o  n ie p o t r z e b n ą  n a p ra w ę ,  
nego w a rs z ta tu . T u  p rz y ję to  go n ie  o t  c o  (S lł\
z b y t ch ę tn ie , a le  zgodzono s ię  na re  ’ ‘ T M. T u  .' u ;
pe ra c ję  o k re ś la ją c  zarazem  je j  cenę R S . J e ś l i  Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a  
na podobną k w o tę  4—5 ty s . z ł.  In -  b y ła b y  z a in te re s o w a n a ,  k t ó r e  
te re sa n t p o d z ię ko w a ł i  p o s ta n o w ił za k ł acj y  o d w ie d z i ł  k l i e n t  —  r e -  
szukac szczęścia d a le j.  i . . .

T r a f i ł  w reszc ie  do trzec iego  zegar- dakcja  s łuży szczegółami, 
m is trz a , k tó r y  o rz e k ł, iż  n ie  sądzi, 
a b y  uszkodzen ie  b y ło  pow ażne, a
w ię c  n a p ra w a  droga. K ie d y  po ty -  i mmmammmmmmmmmmmmmmmmmati 
g o d n iu  k l ie n t  z n o s ił s ię  po  j 
w e rk  zegara, us łysza ł że w  c ią ­
gu 7 d n i fa c h o w ie c  w szys tko  s p ra w ­
d z ił, uszkodzen ia  n ie  s tw ie rd z ił,  
w e rk  p ra c u je  ja k  n a le ży . Z ega r­
m is trz  o d m ó w ił p rz y ję c ia  z a p ła ty , 
tw ie rd z ą c  że za ta k ie  g łu p s tw o  n ic  
się n ie  n a le ży , bo  n a p ra w y  d o k o ­
n y w a ć  n ie  trze b a . W ła ś c ic ie l, w z ią ł 
w ię c  m echan izm , p o d z ię ko w a ł i  w ró  
c i ł  do  d om u.

Jednakże  n a z a ju trz  ju ż  b y ł ponow  
n ie  u  ze g a rm is trza , ska rżąc  się. iż 
w  szafce zegara m echan izm  n ie  p ra  
c u je . R z e m ie ś ln ik  z d z iw ił się m oc­
no, bo  b a d a ją c  w e rk  r iie  s tw ie rd z ił 
uszkodzen ia . U m ó w ił s ię  zatem , że 
o d w ie d z i k l ie n ta  w  dom u i  zobaczy 
zegar w  ca łośc i. W ieczorem  p rz y ­
szedł do m ie szka n ia  in te re sa n ta , 
gdz ie  w y s łu c h a ł r e la c j i  o p rzem eb lo  
w a n iu  i  p rze su n ię c iu  czasom ierza.
Ja ko  d o b ry  fa ch o w ie c  w ie d z ia ł, co

będą zajęcia pó łko lo n ii. D la 
uczestników opracow ywane są 
ciekawe program y aktywnego 
w ypoczynku, s to łów k i szkolne 
zaś przygotow yw ać będą po 
dwa pos iłk i dziennie (śniadanie 
i  ob iad lu b  obiad i podwie­
czorek). Ustalona odpłatność za 
25-dniowy tu rnus jest m in im a l­
na (nieco ponad 500 z ł od oso­
by) pozostałą część kosztów 
u trzym ania  — oko ło  2300 z ł — 
dopłaca W ydzia ł O św ia ty i W y­
chowania z pieniędzy budżeto­
wych.

W  L IP C U  s zko ły , pods taw ow e  są 
p rz yg o to w a n e  na p rz y ję c ie  500 —700 
d z ie c i. Na ra z ie  je d n a k  liczb a  zgło­
szeń je s t s k ro m n a  — n ie co  ponad 
100 u czn ió w . I ta k  do SP n r  1 p rzy  
a l. P ia s tó w  na p ó łk o lo n ie  zapisano 
20 d z ie c i, do SP n r  10 p rz y  u l.  K a ­
z im ie rza  K ró le w ic z a  — d z ie w ię c io ­
ro . do SP n r  11 p rz y  u l.  E m il i i  P la 
te r  za ledw ie  t ro je ,  do SP n r  48 p rzy  
u l.  C z o rsz tyń sk ie j i  SP n r  66 p rzy  
u l.  B ro d n ic k ie j — n a jm n ie j,  bo t y l ­
ko  po d w o je , do SP n r  53 p rz y  u l.  
B udzysza W osia — ośm io ro , do SP 
n r  56 p rz y  u l.  M a lczew sk iego  — 
sześcioro, do SP n r  59 p rz y  u l.  
D ą b s k ie j — czw o ro  1 do  SP n r  62 
p rz y  u l.  M a z u rs k ie j — p ię c io ro . N a j 
w ię kszym  p o w odzen iem  cieszy się 
ja k  do tychczas SP n r  49 p rz y  u l.  
S k a lis te j,  gdzie  zg łoszono do ud z ia ­
łu  w  p ó łk o lo n ia c h  45 uczn ió w .

N A T U R A L N IE  g rupy po dwo­
je, tro je  czy p ięcioro dzieci są 
za m ałe ja k  na tu rn usy  ko lo ­
n ijne . O fe rta  wciąż jeszcze jest 
o tw arta . W  w ym ien ionych szko­
łach wywieszone ogłoszenia in ­
fo rm u ją  o m ożliwości dalszych 
zgłoszeń uczniów. W  p laców ­
kach tych w  dalszym ciągu 
prowadzone są zapisy wszyst­
k ic h  chętnych. O rganizatorzy 
proszą zaś o m ożliw ie  szybkie 
podjęcie decyzji przez rodz i­
ców " i  zgłoszenie pociechy do 
k tóre jś , w yb ran e j szkoły. Im  
wcześniej w  placówce będzie 
znany stan liczbow y grupy, 
tym  le p ie j i  sp raw n ie j będzie 
można przygotować program  za­
jęć oraz załatw iać spraw y apro- 

j w izacyjne — poczynić odpo-

C Z Y ZB Y  perspektyw a na 
całe lato?

Foto: Z. Jodkow ski

(su) I w iednie zam ówienia.

Z fantazją
i świadectwem w dłoni

T R Z E C H  a b so lw e n tó w  je d n e j ze 
szkó ł po d s ta w o w ych  ta ka  w  u b ie g ły  
p ią te k  ro z p ie ra ła  radość po o trz y ­
m a n iu  św ia d e c tw , że n a ty c h m ia s t 
p o s ta n o w ili zaszaleć. A  że n ie  m a­
tu rz y ś c i to  b y l i ,  w ię c  i  odm ia n a  da 
n ia  u p u s tu  radośc i okaza ła  się a k u ­
r a t  na m ia rę  p ię tn a s to la tk ó w . Po­
s ta n o w ili po p ro s tu  w siąść do ta ­
k s ó w k i i  ob je ch a ć  (p łacąc o c z y w i­
ście  za k u rs )  p la c  G ru n w a ld z k i k i l  
kanaśc ie  ra z y .

P ie rw s z y  ta k s ó w k a rz  na p o s to ju
— up rze d zo n y  lo ja ln ie ,  o  co chodzi
— o d m ó w ił.  D ru g i także . D o p ie ro  
t rź e c i (w ła ś c ic ie l n ie b ie sk ie g o  „P o ­
loneza ” ) w y k a z a ł p e łne  z ro zu m ie n ie  
i  o d b y ł z m ło d z ie ń ca m i k i lk a  ru n d  
d o oko ła  p la cu .

I  co z tego w y n ik a . A n o  to , że 
m ie w a m y  n ie k ie d y  tro c h ę  fa n ta z ji,  
k tó ra  — na szczęście — n ie  w szys t­
k im  m ija  z w ie k ie m . (m g)

Przy dworcu Szczecin-Zdroje

Budowa „od kuchni"
CZĘSTO nasi C zyte ln icy skarżą a la rm istyczny (chodnikam i moż- 

się na kom unalne „w y k o p k i”  na przecież dojść do s tac ji, zaś 
uliczne, u tru dn ia jące  życie nie jezdn i n igdy tu  nie było), to 
ty lk o  okolicznym  mieszkańcom, jednak nie uważamy, iż  pom ysł 
W ie le w  tym  ra c ji,  przeważnie u lokow ania  tam  zaplecza budo- 
bow iem  organizacja tych robót w lanego jest najszczęśliwszy, 
nie jest najlepsza, a tempo dość Składow isko piachu, betono- 

w ych ru r  i maszyn drogow ych 
N iedaw no o trzym a liśm y syg- można by ło  przecież urządzić 

na ł od m ieszkańców Zdro jów , ba rdz ie j na uboczu. Szkoda, że 
k tó rzy  in fo rm o w a li nas, że od- PE D iM  (inw estor owych robót 
cięto n iem a l dworzec ko le jow y kana lizacy jnych) nie pom yśla ł 
od m iasta. Pojecha liśm y, sp raw - o tym  wcześniej. Teraz pasaże- 
dziliśm y. Przed poczekalnią row ie  korzysta jący ze s tac ji 
(mieszczącą kasę b ile tow ą) oraz Szczecin-Zdroje skazani są na 
przed w e jściem  na jeden z pe- oglądanie budow lanej „k u c h n i”  
ronów  — p o ja w ił się d re w n ia - przez w ie le  miesięcy...
ny p ło t. Odgradza on spory, 
dziko dotąd zarośnięty plac.

Za parkanem , w  barakowozie 
z napisem  K P R I, odna jdu jem y 
grupę robo tn ikó w .

— Nie. proszę pana. T u  nic 
nie będziem y budować — s ły ­
szymy odpow iedź — T o  jest t y l­
ko zaplecze, to  znaczy skład 
m a te ria łó w  i narzędzi. W łaści­
w a robota, to  kana lizac ja  de­
szczowa w  u lic y  Walecznych...

T y le  fa k ty . Ze sw ej s trony

(mor)

Kcmunikat PDOKP
W  Z W IĄ Z K U  z p ra ca m i to ro w y ­

m i na l in i i .  Szczecin T u rz y n  — T rze  
b ież, od d z is ia j do 13 lip c a  b r . 
w  d n i robocze  (op rócz sobót) w p ro ­
w adzone zosta ją  n a s tępu jące  zm ia ­
n y  w  k u rs o w a n iu  poc iągów  pasażer 
s k ic h : p o c ią g i re i.  T u rz y n  (o d j. g. 
7.37 i  10.20) — T rze b ie ż  k u rso w a ć  
będą ty lk o  do  Ja s ie n icy , a poc. 
re i.  T rze b ie ż  (o d j. 9.30) — T u rz y n

możemy d o d a ć  ż p  c h o ć  c VP n a ł 1 T rzeb ież  (o d j. 11.4.1) -  D o lna  O ira  m o ż e m y  ooaac, ze cnoc sygnał _  ku rso w a ć  b ędą ty lk o  z ja s ie n i-
m ieszkanców Z d ro jó w  b y ł zbyt I cy.

Strzeżony,
ale zapuszczony

P R Z Y  u l.  M a lczew sk iego  (ró g  a l. 
W yzw o le n ia ) z n a jd u je  się duży  p a r­
k in g  s trzeżony . T u ta j m ożna pod 
o p ie ką  zo s ta w ić  sw ó j sam ochód na 
k r ó t k i  czas, m ożna też w y k u p ić  abo 
n a m e n t m ies ięczny  zezw a la ją cy  na 
s ta le  p a rk o w a n ie . Z  ta k ic h  abona­
m e n tó w  (po  700 z ł) k o rz y s ta  tu  
zresztą sporo  osób. Jednakże  w ła śc i­
c ie le  cz te rech  k ó łe k  — ja k  do tąd , 
bez s k u tk u  — dop rasza ją  sie o z l i­
k w id o w a n ie  p o tę żn ych  d z iu r  1 w e r­
te p ó w  p rz y  w je ż d z ie  na te n  p a r­
k in g . C hodzi im  o  re s o ry  i  m is k i 
o le jo w e  sam ochodów  zagrożone p rzy  
p rze je źd z ie  przez w ą d o ły . N ie  odno­
s i to  je d n a k  s k u tk u , a p rzec ież go 
spodarz p a rk in g u  — W o je w ó d zka  
U sługow a S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  — 
zobow iązany  je s t do u trz y m a n ia  
tego p la cu  o raz  w ja z d u  na ń  w  na­
le ż y ty m  p o rzą d ku . N ie  ty lk o  bo­
w ie m  za nadzór nad  sam ochodam i, 
a le  także  za sam  p a rk in g  ja k o  ta k i 
p o b ie ra  o p ła ty . (su)

Kronika wypadków
SO B O TA . W y d a rz y ł się ty lk o  je ­

den  w yp a d e k  d ro g o w y : o  godz, 
19.30 na u l.  C y ry la  i M etodego 
„ F ia t ”  125-p n r  re j.  SZS 0109 k ie ­
ro w a n y  przez K rz y s z to fa  R  p o trą ­
c i ł  10-le tn iego  G rzegorza  P. Po 
p rzeb a d a n iu  przez le ka rza  pogoto­
w ia . c h ło p ie c  w ró c i ł  d o  d om u.

Poza op isanym  w y ż e j w y p a d ­
k ie m . S traż  Pożarna  i  pogo tow ie  
ra tu n k o w e  n ie  za n o to w a ły  in n y c h , 
p o w a żn ie jszych  w yd a rze ń

N IE D Z IE L A , K i lk a  m in u t przed 
godz. 15 u zb iegu  u lic  T ra u g u tta  
i  M ic k ie w ic z a , d u ży  „ F ia t ”  SZC 
3898 k ie ro w a n y  przez Teresę M . m i­
m o  cze rw o n ych  ś w ia te ł w je c h a ł na 
p rze jśc ie  d la  p ieszych  i p o trą c ił 
9 - le tn ią  A n g e lik ę  G „  k tó rą  z u ra ­
zem g ło w y  od w ie z io n o  do  k l in ik i  
P A M . M il ic ja  d ro g o w a  z a trzym a ła  
k ie ro w c v  „F ia ta ”  p ra w o  jazdy . 
D ochodzen ie  w  to ku .

Na tra s ie  S w o b n ica  — G o ra lice  
gm . B a n ie  k ie ro w a n y  przez 17-le t- 
n ią  A n n ę  W  m o to c y k l „J a w a ”  
z jeżdża jąc  na p o ln ą  d ro g ę  u d e rz y ł 
w  d rze w o . K ie ru ją c a  po jazdem  do ­
znała c ię żk ich , a je j  pasażer 19- 
- le tn i Jan  W . — lże jszych  ob ra ­
żeń c ia ła . O b y d w o je  p rz e b y w a ią  w  
szp ita lu . Jak  w y n ik a  z in fo rm a c ii  
M O . A n n a  W . n ie  pos iada ła  p raw a  
jazdy .

D Z IŚ  o  godz. 4 nad ra n e m  na 
u l.  M ieszka I  z a p a lił się w s k u te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
s i ln ik a  c ię ża ro w y  ..S ta r”  ro zw ożą ­
cy  do  s k le p ó w  m le ko . S o ło^e ła  
k a b :na w ozu  o ra z  10 p o je m n ik ó w  
z m le k ie m . S tra ty  — 100 ty s . z ł.

(ap)


